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Kraków 14 maja.
Każdy niemal dzień pobytu w Węgrzech 

Najjaśniejszego Pana przynosi nowy akt 
wspaniałomyślności i łaski cesarskiej.

Onegdaj, na tem samem miejscu, w tej 
samej chwili jak nas doszła wiadomość o 
ogólnej amnestyi, zapisaliśmy ten wielki akt 
łaski monarszej i podaliśmy sam tekst ce­
sarskiego pisma. Niemamy więc przyczyny 
powtarzać szczegółów, dobrze już czytelni­
kom wiadomych, ale niech nam wolno bę­
dzie powiedzieć, że akt ten jakkolwiek wiel­
ki, nie był niespodziewanym. Skoro bowiem 
tylko rozeszła się w monarchii wiadomość o 
udzielonej najłaskawiej amnestyi mieszkań­
com krajów koronnych włoskich, oczekiwa­
no jednomyślnie po wspaniałomyślności Mo­
narchy, że łaskę sw$ i do innych prowin- 
cyj państwa swego rozci$gn§ć nieomieszka. 
I nie zawiedziono się w tem oczekiwaniu. 
Dekret N. Pana oznajmił wszystkim podda­
nym monarchii i całemu światu, że na dniu 
8  b. m. nie ma już w Austryi cywilnego 
politycznego więźnia, że od tej łaski ci 
tylko sę> wyjęci, którzy się za granice pań­
stwa wydalili. Dekret ten podpisany w sto­
licy węgierskiej, w stolicy kraju koronnego, 
który najwięcej z niego korzystać będzie, 
przyjęty został w całej monarchii jednym 
okrzykiem radości i wdzięczności, a dzienniki za­
graniczne powtarzają go z uwielbieniem i słu­
sznie, albowiem po innych krajach podobnym 
aktem powszechnej amnestyi poszczycić się nie 
mog*

Dzisiaj Korespondencya Ausfryacka przy­
nosi nowy akt łask i, k tó ry m  M o n a rc h a  k ró ­
lestwo węgierskie obdarzyć raczył. Dekret 
znoszący niektóre podatki w tym kraju ko­
ronnym, podajemy pod właściwy rubryką. 
Sijdz^c z rozlicznych łask które tak obficie 
tlały się na Włochów podczas pobytu N.

czynie połęczyć umie wspaniałomyślność mo­
narszy z dobrem poddanych, interes państwa 
z wpływem na zewnytrz, a do takich czy­
nów niezaprzeczenie należy akta amnestyi 
podpisane w Medyolanie i Budzie.

Pana w Lombardyi i Wenecyi, wnosić wol­
no, że szereg ten dobrodziejstw rozpoczęty 
dla Węgrów wiele jeszcze pomyślnych zmian 
dla nich rokuje.

Podróże przedsiębrane w tym roku przez 
J. C. Ap. Mość Franciszka Józefa w celu 
przekonania się osobiście o stanie krajów 
koronnych Monarchii i o potrzebach podda­
nych, świetnych dostarczy kart do historyi 
Jego panowania. Akta prawdziwie wielkiej

Korespondencya Czasu.
. „  . B e r l i n  12 migu.
7  usiąze Napoleon oczarował tutejszą publiczność, 

ito ra nie mogąc się nasycić jego widokiem, tłumami 
go otacza, gdziekolwiek się ruszy. W  zeszłą niedzielę 
był książę z  całą św itą sw oją, pomnożoną członkami 
posflstwa francuskiego, wszyscy w czarnym cywilnym 
ubiorze, na małej mszy w kościele ś. Jadwigi o go­
dzinie l i t e j  przed południem. Proboszcz Pelldram, na 
czele duchowieństwa, przyjął go u wielkich drzwi ko­
ścioła, i za- rowadsił przed wielbi ołtarz na przygoto­
wane miejsce. Podobnież po skończonej mszy, wypro­
wadził go do wielkich wrót, przeżegnawszy przy odej­
ściu. Kościół był nabity ludźmi jak  na największą uro­
czystość. Tak samo cały plac pried kościołem. Wsia- 
d jącego  do powozu publiczność przyjęła powturzane- 
mi okrzykami. Ale to nic w porównaniu z przyjęciem 
go przez publiczność stolicy wszystkich stanów w tym 
samym dniu w Charlottenburgu, gdzie u dworu był o- 
biad familijny, na który tylko posłowie zagraniczni i 
najwyższe wojskowe i cywilne osoby były proszone. 
Pomiędzy godziną 3 a 7, cała dr« ga charlottenburska, 
dąca przez środek Thiergarten i Chsrlottenburg sam 

z placem przytykającym do pałacu, zapełnione były 
nieprzeliczonym mnóstwem publiczności, przybyłej jak­
by na korso pieszo, konno, w powozach, częścią, aby 
zaspokoić ciekawość widzenia księcia, częścią, aby 
mu pokazać wielbi świat stolicy, zadowolony pospołu 
z daorem  z jego przybycia. Nigdy tyle powozów 
w Berlinie nie widziałem. Pogoda była prieśl czna. 
Książe powracał do Berlina, siedząc w jednym powo­
zie z królem, po prawtjj stronie. Pozdrawiany bez prze­
stanku, nie odejmował, kłaniając s ię , ręki x>d kapelu­
sza. W Charlottenburgu obejrzał park zamkowy i sła­
wne mauzcleiw). Powrrcąnjc, przejechał przez piękniej­
sze części Thiergartenu. W teatrze dawano tego dnia 
balet Salanella, utwór berlińskiego Taglioniego, w Pa­
ryżu podobno nieznany.

Wczoraj w poniedziałek, była wielka parada gwardyi 
w Poczdamie, po nićj śniadanie w zamku królewskim 
w mieście, po nićm przejażdżka po parku i zwiedze­
nie Sanssouci, nakoniec spacer statkiem parowym do 

•Pfaueninse 1, i powrót do Berlina. Dziś przed południem 
były przed księciem przy Kreuzbergu manewra tu ej- 
szego garnizonu w ogniu, po nich popisywanie się pie­
choty w strzelaniu do tarczy. Po a róciwszy do miasta, 
książę zwiedzał muzea i parą innych zakładów publi­
cznych. W teatrze dają balet Ballanda czyli Porwa­
nie Prozerpiny, dzieło również tutejszego pochodzenia. 
Jutro książę Napoleon opuszcza Berlin, i ma udać się 
do Drezna, dokąd także królowa pruska już  dziś po­
jechała. Mówią dziś z większą pewnością o celu po­
dróży księcia Napoleona do Berlina. Celem tym ma być 
projekt zaślubienia się z jedną z księżniczek niemiec­
kich, którą? Ponieważ pośrednictwo dworu pruskiego

Inni mówią o księżniczce saskićj, i wiążą z projektem 
Gra wyjazd krolowąj do Drezna; inni o księżniczce 
leuchtenberskiej i twierdzą, że książę pojedzie z Dre­
zna do Monachium. Wątpliwy to domysł, bo w tym 
właśnie czasie król bawarski będzie w Paryżu.

Czytam wjednśj z kerespondencyj paryskich do tu­
tejszych dzienników, że nie należy do dobrego tonu 
mówić jeszcze o sprawie neufchatelskićj. Nie mówię 
też o niej. Ale mógłbym zastósować to do innego przed-

pamiątek. Słyszałem powtarzane narzekania na brak 
dostatecznej opieki dla murów świątyni i grobów kró­
lów naszych; ledwie się ozwał głos publiczny, wnet 
słusznym skargom stało się zadość, bo na szczęście 
nasze dalecy jesteśmy od tej epoki, kiedy jeden z człon­
ków kaptuły  ksiądz Sebastyan Sierakowski (Panie 
świeć jego duszy) podejmował się za półtora miliona 
złotych polskich przenieść katedrę z jej pomnikami do 
kościoła Ś. Piotra. Jakbyto pamiątki raz ruszone z miej-

miotu i powiedzieć, że nie należy tak ie  do dobrego to - . sca zachować mogły, jak kwiat z łodygi urwany swoją 
n u , mówić jeszcze o projektach finansowych pruskich. I woń i krasę? jak gdyby przeniesione szczątki złamanych
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politykii zap isan e w  nich będij. N iem a bow iem  w interesie tym jest pożądane, domyślają się, że wy- 
w y ż sz e j  polityki nad t ę ,  która w  jednym  traną ma być księżniczka Hohenzollern - Sigmaringen.

Po odrzuceniu jednych, po przyjęciu ostatniego, doty­
czącego podatku procederowego, obciętego przez Izbę 
panów z 800,000 na 40 ,000 , do których się ostate­
cznie zredukował projektowany pierwotnie 4  milionowy 
przychód, szkoda prawdziwie czasu i a tłasu , aby się 
Izby dłużąj taką bagatelą zajmowały, i zamknięcie ich 
odraczało się od dnia do dnia. Wczoraj Izba poselska 
przyjęła powtórnie art. 1 projektu tego, który Izba pa­
nów była odrzuciła. Projekt musi zatem znowu powró­
cić do niej, co dziś się stać miało. Słyszałem wczo­
raj, że Izba panów miała zamiar odrzucić bez dyskusyi 
projekt, gdyby go Izba poselska w zmienionej postaci 
odesłała. Rządowi zaś chodzi o to , aby cośkolwiek 
z projektów jego było przyjęte. Odsyłam list przed 
skończeniem posiedzenia, nie wiem więc o jego rezul­
tacie. Jeżeli projekt odrzucony, zamknięcie Izb jutro 
nastąpi, również jeżeli przyjęty będzie w postaci u- 
chwalonej przez Itbę poselską. Jeżeli nastąpią w nim 
zmiany, projekt będzie dalój chodził od Anasza do Kai- 
fasza, i w takim razie Izby nie r< zejdą się jak w koń­
cu tygodnia. ________

I P a r y a  9  miga. % 
L” * Przed wszystkiemi innemi nowinami prym dzier­

żyć powinna wiadomość dziś w dzienniku VUniters 
zapisana o poważnej pracy księdza kanon. Łętowskie- 
go, biskupa joppejskiego. Dotąd w żadnem piśmie pol­
akiem nie było o niej wzmianki, a przecież godziło się 
gwałt zadać s*mej chociażby skromności pisarza, i ta­
jemnicę ukrywaną objawić publiczności polskićj; a nie 
zostawiać pierwszeństwa cudzoziemcom w uznaniu pra­
wdziwej wartości dzieża arcynarodowego, a które nas 
przedewszystkiem obchodzi. Jestże iaoe miejsce na zie­
mi naszej uświęcone droźszemi pamiątki jak  Kraków, 
a w nim jest-li nad Wawel i Zamek i Katedrę co świe­
tniejszego, okazalszego, raby więcćj mieściło w sobie 
historycznych wspomnień i wielowiekowe przechowy­
wało pomniki?... Jajprzyznąję się, żem ze wstydem, ale 
z skwapliwością pobiegł zaraz, po przeczytaniu arty­
kułu o Katedrte Krakowskiej do wydawców VUni- 
t>ers, aby od nich bliższą powziąść wiadomość i do­
wiedziałem się, że dzieło księdza biskupa Łętowskiego 
już jest zupełnie skończone, że 25  rysunków oddane 
są do litografii p. Fajansowi w Warszawie i że pomi­
mo, iż autor kilkadziesiąt tysięcy złotych własnego fun­
duszu łoży na koszt wydania tego monumentalnego o- 
pisu ukochanej przezeń świątyni, jeszcze wszystkiemu 
niepotrafl podołać i odezwie się do współrodaków, aby 
mu prenumeratą przyszli w pomoc. Cena egzemplarza 
ma być podobno 200  złotych. T u płacą |po parę ty 
sięcy za opisy i ryciny starych pamiątek Egiptu, Nubii, 
ruin Tebów lub Niniwy, a dla nas nadzwycząjną mia- 
łożby być rzeczą wyłożyć kilkaset złotych na przecho­
wanie od zatraty milczących w kolei czasu narodowych

kolumn i posągów ze świątyń dawnego Rzymu i Grecyi 
do muzeów europąjskich, i rozstawione w symetrycznym 
porządku, przywiązywały do siebie patrzących na nie 
widzów ionem uczuciem prócz ciekawości. Z wnętrza 
ich kamiennych piersi uleciał duch co je ożywiał póki 
stały na miąjscu swej kolebki, urwana gałęż od pnia 
samego drzewa, usycha bezpowrotnie i ledwie się przy­
da do zgliszcza. Dziś inne czasy, dziś z chlubą po­
wtórzmy za piszącym p. Ch. St. Foi o dziele księdza 
biskupa Łętowskiego „są  ludzie jak byli przed dawne- 
mi laty, co z powołania swego przywiązani do jakićj 
świątyni, jako proboszcze lub kanonicy, taką miłością 
ku niej się zapalają, że ona pochłania wszystkie ich 
myśli i staranie o nią stanowi jedyne zajęcie całego 
ich życia “ I takim jest czcigodny autor opisu Katedry 
Krakowskićj. Zamiłowany w swym kościele, jemu po­
święca wszystkie chwile żywota i czas i trudy i całe 
swe mienie, a tego tylko pożąda, aby to co odżyło 
z tradycyi dawnych i stanęło jasnem przed jego wyo­
braźnią nie było zakryte tajemnicą dla drugich, owszem 
przeżyło dla nauki najpóźniejszych pokoleń. Z innćj 
8trony dowiaduję się, że wymagania p. Fajansa są  nad­
zwyczajne, czemużby szanowny wydawca nie poszedł 
za przykładem p. Wilczyńskiego i wielu innych którzy 
wykonanie litografii polecają tutejszemu drukarzowi p. 
Lemercier. W ątpię, aby nadeń ktoś lepićj i taniej mógł 
zrobić; a tam gdzie idzie właśnie o te dwa warunki, 
od których zawisło powodzenie dzieła możnaby nieko­
niecznie upierać się przy krajowych prasach.

Zachęcony artykułem 1’Unicers, gotówem użyć po­
średnictwa innych dzienników, a zwłaszcza Dćbaty i 
rArtiste, aby urbi ot orbi oznajmić o tśj archeologi­
cznej pracy księdza biskupa Łętowskiego. Znajdą się 
prywatni, a bezwątpienia i niejedna publiczna bibliote­
ka co zechcą nabyć to ważne dzieło i tym sposobem, 
choć w drobnćj części przyłożę się do jego wyjścia na 
św iat; ale głównie to, waszem jest zadaniem, 
i jestem pewien, że się z dawna do niego poczu­
wacie, tylkoście wstrzymywani byli wolą może samego 
wydawcy, czekąjącego chwili nim wszystko dojrzeje, 
ułoży się i stanie o swojćj sile. Dziś ju ż  nie ma c .a- 
su do dłuższego namysłu. Czcigodny autor mimowolnie 
z narzuconego może ciężaru, ale się już  nieotrząsnie i ju ż  
go niepokoić będzie aż dopóki pracy swój na widok 
publiczny nie przedstawi, a nam się widzi, że na po­
mocy i zachęcie wszelkiego rodząju u swoich i u ob­
cych nawet niezabraknie.

Co do mnie, to pewien jestem, żem wolen od zarzu­
tu obojętności dla literackich płodów, kiedy skoro, o 
którym, z nich zasłyszę, natychmiast śpieszę z oznaj­
mieniem, że się pojawił chociażby nawet były to tylko 
wierszowania. Do rzędu tego rodząju parnasowćj cze- 
ladki należą autorowie Obrazowań i Jeziora Cudów.

CZĘŚĆ iroUCKO-ARTIOTaNA. 
k o r e s p o n d e n c y a .

Z pod Biecza 8 maja.
Budzące się życie po paroletnićm uśpieniu w nowe 

teraz przybranego szaty c. k. Towarzystwa Naukowe­
go Krakowskiego, jak  w całym kraju tak i w naszych 
górach zwróciło publiczne uczucie ku sobie. Każdy też 
z serca życzy „Szczęść Boie* tym zacnym chęciom 
Towarzystwa —  co na drodze nauki a w ojczystej mo­
wie, ma pielęgnować i rozwijać m y ś l i  naszego krąju—  
być skarbnicą jego przeszłości. Wspomnienia i zasługi 
położone dawnićj w podobnych okolicznościach około 
sprawy publicznej) przez Towarzystwo Przyjaciół Nauz 
w W arszawie, żywo tkwią jeszcze w pamięci ogółu; 
dla tego teraz znowu podobne oczekiwania i takież wy­
magalności, lecz zastósowane do dzisiejszego czasu i 
potrzeb, łączą się do rozpoczętych czynności Towa­
rzystwa Krakowskiego. Ma zaś to Towarzystwo tym 
większy dla siebie urok, bo niesie w sobie zarazem i 
tradycyą Towarzystwa Przyjaciół Nauk —  i owćj sta­
rej Jagielońskićj szkoły, która przez tyle wieków krąj 
w mężów opatrywała, co wielkość i sław ę jego sze­
roko roznieśli po całym świeeie.

O ile zaś Towarzystwo pojmując własne w obec 
narodu stanowisko, godnie rozpoczęło ten nowy zawód 
wyborem na czoło swoje tyle zasłużonego w obywa- 
telskićm i literackićm polu kasztelana Wężyka —  
o tyle znowu szanowny Prezes, najchlubniój rozpoczął 
swe przewodnictwo: myślą wystawienia domu dla

Tow arzystwa, za pomocą składek publicznych. Jeżeli 
bowiem ciężko i niemiło jest pojedynczemu człowieko­
wi siedzieć komorą u obcych, i za lada powiewem 
wiatru szukać nowego dla siebie przytułku —  to sto­
kroć ciężćj nie mieć własnego schronienia dla powa­
żnego ciała, co z myślą w głowie, a  miłością w serca 
swych obowiązków i celów, wystawione jest na ponie­
wierkę. Aby więc Towarzystwo z spokojem zasiąść 
mogło do pracy, należało najpierw pomyśleć gdzie stół 
i krzesło postaw ić—  schronić poważne głowy pod wła­
snym dachem —  zebrać się około własnego ogniska —  
umieścić przyzwoicie swqje księgi i zbiory. W tym to 
celu rzewna odezwa szanownego Prezesa Towarzystwa 
w miesiącu marcu do publiczności wydana o składanie 
dobrowolnych datków pieniężnych, których zbieranie W. 
nząd  dozwolić łaskawie' ra c z y ł—  uwieńczona została 

Początek pomyślnym skutkiem. Bo oto jak 
„ 8'6 * Pism publicznych, składki na pier-
n 0 ty,e 8t*rczą, i e  * ufnością w Boga
.  ni.K. r ° * ar«ystwo zakupiło już  nrejsce pod dom, 
pić ma W8m Mlożenia kamienia węgielnego pr»ystą-

. nie*wątpił ani też wątpi o potędze du-
cha publicznego u na8, aby mimo ciężkich czasów i tak

l  kr»jowych, nieznalazł się jeszcze grosz 
‘u iP 2  , eg0 - co ma służyć ku pożytkowi i 
chwale narodu. Lecz że z rozpoczęciem budowy wy­
datki muoiye się b ę d ą _  wjęc j 0 zbieraniu skła­
dek trzebaby naprawdę myślęć. Szanowny kasztelan 
Wężyk wskazał wprawdzie w swojćj odezwie kilka o- 
sób w Krakowie upoważnionych do przyjmowania da­
tków —  lec* to niedosyć jest na tćm. U nas, nietylko 
zawezwać do składek, ale i one wybrać i to w wła­

ściwym czasie umieć potrzeba. Szlachta nasza po 
wsiach zawsze chętna wedle możności w podobnych ra­
zach —  nie zawsze przecież czytuje odezwy a nawet 
dzienniki—  ani też każdy z nas ma czasji sposobnosc 
przesyłania swych datków do Krakowa. Należy je  za­
tem na miejscu od każdego wybierać.

Dla tego najwłaściwszą rzeczą byłoby, uprosić li­
cznych kolektorów między obywatelami znanymi ze swćj 
gorliwości i obrotu w podobnych razach, aby raczyli 
*»jąć się wybieraniem składek—r a wpłynie niemało takich, 
które bez tego nie powiększyłyby potrzebnego zasobu 
w tćm zacnćra dziele. Jak zaś środek ten jest u  nas 
skutecznym, najlepszy dowód na Towarzystwie przyja- 
oiół sztuk pięknych—  które tak pomyślne rozsprzeda- 
wanie swych akcyj zawdzięcza jedynie gorliwości zwoieh 
ajentów. Środek ten i w tym razie niezawiedzie pe­
wnie oczekiwania, bo u nas na dobrych chęciach nie- 
sbyw a, a  potrzeba je  umieć tylko odszukać i poruszyć. 
Dowiadujemy się właśnie z dzienników lwowskich, iż 
na tamte strony,kilka osób dostało już  od szanownego 
Prezesa upoważnienie o jakiem mowa. Dopraszamy się
0 tó samo i dla stron naszych, i o rozszerzenie owych 
upoważnień po całym kraju ; bo im więcćj będzie zbie­
rających a  zwłaszcza po w siach, składki tćm raźnićj
1 lepiej pójdą. '

A i na innych drogach dałoby się również przyspo-
riyc tak potrzebnych funduszów na ów cel. I tak : 

.Wle 1 w te u ly m  i w bieżącym roku, urzą-
dzono wystawę archeologiczną, o którćj wiemy z pism
pu cznych —  a  jćj katalog starannie opracowany
mieszczący w sobie 1056 numerów wystawionych
przedmiotów, pokazuje, iż się zupełnie powiodła.
Wnrtoby zatćm pod kierunkiem wydziału archeologi­

cznego , Towarzystwa Naukowego, zająć się i w Kra- 
kowie podobną w ystaw ą, która zapewnie nieustąpiłaby 

h * ! !  Do zbiory księcia Jerzego Lubomirskie- i f V  w M oszyńskiego, Adama Potockiego, szam- 
belsna Mieroszewskiego i inne, oraz zasoby kościo­
łów , uniwersytetu i domów pojedynczych, mogłyby 
dostarczyć wiele pamiątek historycznych i zabytków 
sztuki. Osiągnęłoby się przez taką wystawę cel pod­
w ó jny—  bo i publiczność nasza niedość u nas obznaj- 
miona z podobnemi zbiorami zobaczyłaby je ,  a przez 
to pouczyłaby się cenić wartość nie jednej rzeczy—  a 
na budowlę wpłynąłby takie gros* jaki.

Te parę. u wag. z gór naszych, niechaj szanowne T o­
warzystwo przyjmie, jako objaw współczucia i najle­
pszych chęci dla niego w krąju, oraz pragnienie, by 
Towarzystwo co nąjrycńlćj z spokojną głową i ju ż  n 
siebie, mogło skutecznie praoowac dla dobra pow sze­
chnego.

s ł 0 WNIK MALARZÓW  POLSKICH  
tu d z ie *  o b c y c h  w  P o l s c e  o s i a d ł y c h  

przez E . R a s ta tv ie c k ie g o .
Warszawa 1857 r. -  Tom III i ostatni.

Po wyjściu dwóch pierwszych tomów tego dzieła, 
miałem sposobnosc wykazać w niektórych pismach za- 
lety pracy p. Rastawieckiego i określić stanowisko jakie 
Stowntk w świeeie sztuki i w archeologii zajmuje. Nie 
Ująłem wartości mozolnym poszukiwaniom szanownego 
autora, utrzymując i że dzieło jego tćm się stało dla hi*
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i Pierwszy z nich naśladując odę Mickiewicza do Młodo­
ści, zaczął od inwokacyi do Starości, a skończył tak 
zwany poemat w pięciu pieśniach na tem, na czem 
skończył piszący o Rosyi i Europie. Drugi wziąwszy 
temat z legendy opowiedzianej na kazaniu w listopadzie 
roku zeszłego o 40 męczennikach chrześcian zostawio­
nych nago śród zmrożonego jeziora, nie wiedzieć dla 
czego sceng z Armenii przeniósł do Galii, ale te licem 
cye można mu przebaczyć przez wzgląd na kilka śli­
cznych ustępów poematu, jako np. Hymn Aniołów : 

Czterdzieści mieliśmy wianków,
Dla Chrystusowych kochanków,
A ja mój odnosząc z ziemi.
Oblewam łzami gorzkiemi;

Zwiędnirje wianek 
Bo mój kochanek,

Nie czekał pociechy gońca,
Bo niewycierpiał do końca.

Słjszy te żale, te narzekania poganin Odoakr strze­
gący chrześcian i bierze mięjsce zbiegłego Hyacynthusa... 

Bzekł i na lody rzucił odzienie 
A kiedy szyszak zdejmował z czoła;
Dwie łzy ostatnie z powiek anioła 
Chrztem go witały za poświecenie!

To męczeństctwo dawnych chrześcian przypomina mi 
wystawę pałacu sztuk pięknych prac niedawno zmarłe­
go Pawła Delaroche. Jeżeli o kim, to o artyście rIu- 
sznie powiedzieć możne, ie  dzieła jego nrjlepićj naj­
wymowniej same świadczą o jego zasługach, o jego 
wartości. I wspanialszego pomnika nad te wystawę tru'  
dno było pojąć i wykonać dla Pawła Delaroche. Obra­
zy jego pgdzla, w kolei jak jedne następowały po dru­
gich zajmują trzy sale pałacu, w ostatniej wszystkie 
prawie nieznane, ajdo takich należą: Beatrix Cienci idą­
ca na rusztowanie, Pożegnanie Źyrondystów 31 paź­
dziernika 1793, a najcelniejsze męczeństwo Rzymianki 
z czasów Dioklecyana, i Matka Boska w mieszkaniu 
niewiast pobożnych czekająca na syna swego idącego 
z krzyżem na górę Golgotha.— Słońce ma sie ku za­
chodowi, chrześcianin rybak w towarzystwie swój żo­
ny dąży ku domowi, niosąc więcierz na barkach, 
z wysokości gór postrzegąją płynącą na falach Tybru 
dziewice, 8 promienna korona jaśnieje nad jćj obliczem. 
Spienione wody unoszą martwe ciało męczennicy, a na 
twarzy dwóch jedynych świadków tego uroczystego 
pogrzebu, czytać można wewnętrzną ich modlitwą i go­
towość ofiarowania się na świadectwo prawdy Chry- 
stusowćj. Takim jest obraz pierwszy. Drugi natchniony 
z objawionego widzenia siostry Emmerich jest, mojem 
przynejmnićj zdaniem, ostatniem piętnem geniuszu ja­
kiem umierąjący już artysta naznaczyć chciał wysokie 
swe pojęcie o sztuce. W jednej komnacie widzą okno 
na wpół otwarte, przy niem stoją z boku i zdaje sią 
obawiający sią, aby ich nie dostrzegł przechodzący or­
szak Piotr i Jan Bpostołowie; pod niem leiy omdlała 
Magdalena; tuż kłączy w modlitwie bolesna Matka Chry­
stusowa, za nią kilka niewiast w żałości, dalćjj inni u- 
czniowie idący do drugiej komory. Jaka tam cichość 
panuje 1 jaki smutek ogarnął wszystkich serea i dusze/ 
a poznasz od razu, że jeżeli w tćj uroczystćj chwili 
zwątpienie mogło nadwątlić czyjąbądź wiarą, nie masz 
go w sercu Przenajświetszćj Matki. W kornćj modli­
twie, ufa Bogu i oto zaraz powstanie z miejsca swe­
go, aby pójść do stóp krzyża i tam usłyszeć, że sią 
spełniło co było naznaczonem przed wieki.

tParyż 9 mąja.
¥ .  Losy państw chrześciańskich ważyły sią nieda­

wno jeszcze na szali Wschodu. Dorywczo zawarty po­
kój, jakby przerażony ogromem dojrzewających już eu­
ropejsko- azyatyckich kwestyj; znowu na nie zawiesił 
przypoćjętą zasłonę, Z8 którą Rosya i Anglia, panie 
Azyi, pracują i gotują sie po dawnemu. Anglia zape­
wni ws?y sobie przewagą handlową i polityczną w Chi­
nch? Posunąwszy zabory swoje w Indyach a i  na gra­
nice Afganistanu, zaczyna sobie wiązać sieć żelaznćj 
drogi, na przeciwległym a bliższym nas końcu Azyi, to 
jest na brzegu Śródziemnego morza. Drogę tą już zaczęto 
sypać z początkiem teraźniejszej, bieżącćj wiosny. Przyty­
ka ona do wybrzeża Syryi w odnodze antijochrjskićj, skąd

pójdzie do miasta Antijochii. Stamtąd przez Kellis i Alep, 
do twierdzy Jaber, stojącej już na prawym brzegu rzeki 
Eiufratu. Spuszczając sią niżćj i niżej po eufrackich 
brzegach, kolej żelazna przerżnie Mezopotamią, dotknie 
Bgdadu, zaczepi Korną, (zlewek Tygrysa z Eufratem) i 
zatrzyma sie w portowem mieście Bassora, niedaleko 
miejsc*, gdzie te połączone rzeki wpadąją do zatoki 
perskićj. Wiadomo, że z Bassory do tej zatoki, a zatem 
i do indyjskiego Oceanu, tylko 72 kilometrów odległo­
ści i wyborna spławna komunikacya dla statków prze­
jeżdżających z Indyj, Persji, Ma skat u, Arabii etc.

W tym roku zajmą sią głównie robotą pierwszej 
części, to jest kolei łączącej brzeg Śródziemnego morza 
z Eufratem, czyli przestrzeń 100 kilometrów. Na całym 
przebiegu tej sekcyi, grunt wsządzie potoczysty nie na­
stręcza trudności, ani wymaga rycia tunnelów. Kolej 
dwa razy przeskoczy rzeką Orontes, po mostach, które 
niewiele bgdą kosztować pracy i nakładów. Wszystka 
droga od odnogi antiochejskićj do Bassory, bądzie miała 
do 1000 kilometrów długości, a przejazd odbędzie sią 
w przeciągu 72 godzin, po malowniczych a pełnych bi­
blijnej i historycznćj pamięci miejscach i zabytkach.

Plany wszystkich miejscowości już zdjęte, niwella- 
cye uczynione i prawdopodobieństwa korzyści handlo­
wych obrachowane: Oprócz wspomnionyrh tu większych 
miast Antijochii, Alepu, Bagdadu i Bassory, od dawna 

I  przemysłowych, a liczących ogółem 
200,000 mieszkańców, kolej przejdzie po drodze wiele 
mi steczek i wsi, mających wszystkiego do 100,000 
mieszkańców. Wiadomo, że Bassorn ma co rok, we 
wrześniu swój wielki jarmark, i że corocznie rozsyła 
Tygrem, Eufratem i karawanami do 40,000 ton towa­
rów przywiezionych do nićj z Arabii i z Persyi. Towa­
ry te przedąją się w Bagdadzie, w Alepie i we wszy­
stkich zakątkach Syryi i Azyi Mniejszej.

Co rok przeszło 100,000 pielgrzymów perskich przy­
jeżdża do Bagdadu dla odwiedzenia Nedeefu, Kerbelai 
i innych miejsc mogił Alego i dzieci jego. Kolej żela­
zna dotknie miejsc tych. Co rok tyleż prawie pielgrzy­
mów tureckich i arabskich zgromadza się do Alepu i 
do innych miast syryjskich, aby stamtąd jechać do Mekki. 
Bezwątpienia pielgrzymi ci podobąją sobie drogę żela­
zną jako krótszą, tańszą i bezpieczniejszą d i Mekki. 
Wedle rachunków opartych na wiadom snach dokła­
dnych, liczba jadących miądzy Seleucyą i Feludżą, bę­
dzie 100,000, a między Feludżą a Bagdadem 200,000 
podróżnych rocznie. Dodajmy do tego, że handlowy 
ruch miedzy Europą i Persyą przez Trebizondę, przed­
stawia corocznie 80 do 90 milionów franków, za prze­
szło 100,000 ton towarów, rozchodzących sie do Ana­
tolii, Armenii i Erzerum po Persyi. Ale użyte do tego 
karawany podróżują tylko latem. Od października do 
marca śniegi łańcucha Araratu zasypują drogę, co na­
wet i w pogodnych miesiącach grozi niebezpieczeństwem 
napadu Kurdów i Turkomenów okolicznych. Wszystkie 
te niedogodności znikną z otworzeniem sią drogi żela- 
żnąj na dolinie Eufratu. A cóż dopiero mówić o korzy­
ściach dla przewoźnego handlu Indyi z Anglią?

Pomysł i wykopanie tej kolei, która się w handlu na­
zywa już eufracką, są dziełem wytrwałości, odwagi i 
nauki jednego człowieka. Przed przeszło trzydziestu kil­
ku laty, porucznik wojsk indo-bretańskich, inżynier, 
dziś jenerał Czesnej (Chesney), zaczął zwiedzać brzegi 
Eufratu i Tygru, kilkakrotnie przejechał z kompasem i 
sondą w rąku, od Mosulu aż do Bassory, i po wielu 
przeciwnościach w domu i zą domem, o którychby tu 
za długo wspominać, sprawę pana Czesneja rrąd an­
gielski uznał za narodową sprawę. W roku 1836 na­
znaczył go dowódzcą ekspedycyi i dał mu 20,000 f. 
szt. (pół miliona franków) dla zwiedsenia za pomocą 
paropływu rzek Tygrysa i Eufratu. Przekonano się, że 
paropływy nie przechodzące siły stu koni, mogą wszę­
dzie od Bassory aż do Jaberu, dochodzić, ale że to 
żegluga niebezpieczna i nieprędka dla braku wody, bra­
nej w wielu miejscach w kanały dla polewania niw o- 
kolicznych. Rząd turecki nietylko rad przyjął propozy- 
cyę, ale dsl Czesnrjowi bezpłatnie grunta, potrzebne 
pod kolej i jćj zabudowania, i pozwolił także, bezpła­
tnie brać drzewo ze skarbowych lasów. Przytem zarę­
czył akcyonaryuszom §%  z jednym warunkiem, że po

upływie 99 lat, kolej stanie się własnością Turcyi 
Kompania indo-bretańska wzięła znaczną część akcyj 
Słowem, wszystko zdaje się obiecywać, ie  w r. 186 
można bądzie zwiedzić brzegi Eufratu z taką łatwością 
jak dzisiąj brzegi Renu.

Wszakże ani dywidendy eufrackis. co podług najskro 
mniejszych rachub, przejdą P>% i po kilkunastu pier­
wszych latach wrócą sułtanowi awanse jego, ani na­
wet wygody handlowe spowodowały gorliwość rządu 
angielskiego w uskułecznieniu drogi Czesn*ja. Gdyby tu 
chodziło jedynie o skrócenie drogi towarom indyjskim 
przymuszonym dotąd opływać całą Afrykę, to wiado 
mn, że już cd lat kilku żelazna kolei między Kairem 
a Suezem otwarła kupcom angielskim dz siaj bardzo 
nie wiele, co dalśj a nawet bezpieczniej i łatwiej z Egi 
Ptu do morza Śródziemnego, niż to będzie z pomorzą 
Syryi. Rząd angielski ma na uwadze ważniejsze je 
szcze przyczyny i względy. Jego koląjom żelaznym zro 
bionym już i robiącym się w Indyi, grozi nie/ads nie 
bezpieczeństwo, które odwrócić można tylko połącze­
niem z niemi wspomnionćj drogi żelaznej Eufratu. Linia 
przeciągnięta od Bassory, albo innego gdzie punktu Per­
syi przymorskiej, przes południowe kraje tego państwa, 
aż do brzegów Indusu, pozwol łaby w szesnaście dni 
stanąć z Londynu w Kelkucie. Rzecz to olbrzymićj tru­
dności, ale możebna, ale prędzćj późnićj nieodbicie nąj- 
konieczniej potrzebna. Wolno reszcie Europy nie wie­
rzyć zamiarom zdobywczym Rosyi na Indye*). Anglia 
nietylko im wierzy, ale się ich lęka. Dowodem tocząca 
8 e jeszcze kwestya heracko-peraks. Anglia wie wszy­
stkie łatwości i sposoby, jakie geniusz np. Piotra I, 
znalazłby w spięciu żelazną siecią Chin i Azyi średniej 
z Rosyą europejską. Od dnia, w którym z Orenburgs 
do Chiwy i z Tobolska do Kiachty, nomadowie Azyi 
średnićj zobaczą dym lokomotyw rosyjskich, Anglia zni- 
ta z politycznego teatru, bo dla nićj Indye są warun­
kiem żywotnym, być albo nie być; bo przed 40 laty 
Vapoleon I wyrzekł: , Pójdą zdobyć Londyn w Delhi. 
Wiemy, że niejeden z czytelników naszych p sądzi to 
wnioskowanie o przesadą. Ludzie stanu W. Brytanii nie 
posądzą. Ich dzienniki ministeryalns dat ostatnich, z bez­
przykładną wściekłością rzucają się na stronników dróg 
żelaznych, zapowiedzianych w ukazie Aleksandra II. 
Dla czegóż? Dla tego, że nidzą w nich kul więcierza, 
co z czasem zakrywszy siatką swoją wschodnie i po­
łudniowe gubernie Rosyi, może nakoniec sięgnąć skrzy­
dłami aż do Indyi, mieć drogą wszędzie lądową, nii- 
przerywaną morzami, a co ważniejsza, wszędzie we 
własnym kraju. Journal des D ibats z 6go maja, o-

*) Moiebność wyprawy rosyjskiej do Indyj angielskich 
przedstawialiśmy jeszcze w 1854 roku (patrz Czas 18go 
grudnia 1858 i lOgo lutego 1854 r . )  pisząc o ówcze­
snym marszu Rosyan do Chiwy, a ten artykuł wywołał 
odpowiedź w uczonój Allgemeine Ztg poczytując^ tę wy­
prawę za złudne marzenia. Następnie mówiąc podczas 
wojny wśeliodniój o działaniach wojennych na azyatyckim 
tea trze , o skutkach i znaczeniu pod względem politycz­
nym i wojennym zwycięstw rosyjskich w Armenii; o 
głćm  posuwaniu się granic rosyjskich to w prowincyach 
zakaukaskich, to na wybrzeżach kaspijskich a szczegół- 
niój w Turanie za jezierem  aralskióm wzdłuż rzók Oxus 
i Jaxartes mających źródło na granicach Indyj; o po­
dwojeniu się w ostatnich latach uwagi i usiłowań rządu 
rosyjskiego w celu wzmocnienia swych sił lądowych i 
morskich w środkowćj A zyi; o zajęciu Heratu przez Per­
sów, o zdarzeniach i sporach w Persyi i A fganistanie, a 
nawet o zajęciu krainy A m uru, budowaniu portów w je ­
go ujściach i tworzeniu flotylli mająećj przemienić się 
kiedyś w flotę Oceanu Spokojnego,—  braliśmy zawsze 
za zasadę naszych rozumowań nieprzestanne dążenie z je- 
dnćj strony Rosyi od północy, z drugiój strony Anglii 
od południa do rozszerzania swych granic ku wnętrzu Azyi, 
ciągłe i na każdóm miejscu tój części świata współubie- 
ganie się tych mocarstw o przewagę, konieczność sta­
nowczego wcześnićj czy późnićj starcia się Anglii z Ro­
syą w środkowćj Azyi o panowanie nad tą  częścią świa­
ta ,  o władzę nad Indyami. Patrz szczególnićj artykuły 
wstępne w Czasie z 2 0go i 2 Igo grudnia 185 6 roku. 
Przypisek Redakcyi Czasu.

burzony grubiaństwem J?hn Bulla, a przytem pomny 
na licznych prenumeratorów swoich w Rosyi, broni spra­
wy dróg rosyjskich i cytuje między innemi pogróżki 
dziennikarstwa półurządowego, że ktobykolwiek sprzy­
jał entrepryzie dróg tych, je s t wrogiem cyw ilizacyi i 
pokoju Europy. Gazeta le Pays broni Anglików i pyta 
D ibaty, dla czego nie wykazały peniężnych korzy­
ści tćj entrepryzy. Cóżkolwiek bądź, to pewna, żc do­
tychczas ani w Londynie, ani na innych giełdach w An­
glii, nie znała?ło się ochotników na koleje żelazne w Rn- 
syi; ale i to także warte zauważania, iż angielscy a- 
keyonaryusze kolei eutrackiej żądają, aby rząd ich rę­
czył za Turcyą, to jest, aby w razie niemożności, albo 
nićchęci sultana, płacić obiecane 6 # ;  parlament obiecał 

łasnej kasy zaspokoić dłużników. Ważna ta tru­
dność ma być wniesioną niebawem i rozebraną w izbach. 
Tymczasem zapał do akcyj eufrackich nieco ochłonął. 
Zachodzi pytanie, czy fabryki angielskie odmówiłyby 
Rosyi robić dla riićj koleje i machiny? Bodaj że nie. 
Chodziłoby tu o sta milionów zarobku, a patryotyzm, 
co sie wyrzeka podobnych zysków, nie migszka w ser­
cu fabrykantów, szczególniej zaś fabrykantów angiel­
skich. W ich pojęciu „zrobiłem wielką ofiarą,* znaczy, 
.wydałem wiele pieniędzy w nadziei większej korzyści" 
i ojczyzna, w którćj bogacić się i używać nie można, 
nie jest ojczyzną.

J. C. K. Ap. Mość raczył postanowieniem swojem 
d. 3go b. m. zamianować kustosza katedralnego 

przy lwowskiej metropolitalnej kapitule łacińskiej 
Dra Antoniego kaw. Manastyrskiego tytularnym Opa­
tem infułatem w Żółkwi.

Dokończenie Edyktu i Instrukcyi względem  
odkupu i uporządkowania słuźebnictw leśnych 
w obrębie rządowym lwowskim.

W przedziałce III. należy w szczególności wyka- 
za.®» jakie prawa, w jaki sposób i w jakiój objętości, 
z jednej strony zwierzchność, a z drugiej strony każ­
da z społuprawnionych gromad (g m in )  prze* ogół 
uprawnionych do spólnictwa członków wykonywała 
ub w razie, jeżeli dawni poddani za siebie, a nie 
jako członkowie spółposiadającój gromady (gminy) 
znajdują się w spólnem posiadaniu i używaniu jakie 
prawa takowi wykonywali.

W edług tój samej zasady należy wypełnić p rze- 
siałkę VI, przeto w razie , jeżeli spólny grunt by ł 

używany częścią jako pastwisko, częścią wydzier­
żawiony jako rola lub łąk a , dosyć jest wymienić, 
ile zwierzchność, a ile każda spółuprawniona gro­
mada (gmina) bydła pasła, i jaki czynsz dzierżawny 
za parcele, jako role i łąki wydzierżawione, był roz­
dzielony.

Indywidualne przedstawienie spóluźytkowania wy­
konywanego przez pojedynczych członków groma­
dy (gminy), albo po jedynczych  p o d d an y ch , lub da- 
wanój im części dochodu potrzebne tylko wtedy ii 

cią-[ tylko o tyle, kiedy i o ile idzie o dopuszczalne wy­
kluczenie pojedynczych indywiduów ze spółki.

W przedziałce V. potrzeba krótko przedstawić 
szkody dotychczasowój spółki i korzyści wykupna 
lub regulacyi spólnego użytkowania, przedziałki zaś 
VI i VII należy wypełnić według postanowień, za­
wartych w tój instrukcyi dla jednakowych przedzia­
łek  w innych formularzach.

§ 31.
Przedłoienie prowokacyi.

Każda prowokacya ma być przez osoby, od któ­
rych stosownie do edyktu i przepisów tój instrukcyi 
wychodzić powinna, przepisanym trybem podpisaną, 
adaló j zapomocą osobnego podania komisyi k raio- 
wój przedłożoną. 1

W podaniu tóm należy wszystkie dokumenta wy­
ciągi z aktów urbaryalnych i podatkowych, ugody 
dekreta władz i wyroki sądowe, na których się pro­
wokowane prawo zasadza, albo które zdołają wyja­
śnić jego naturę , objętość, sposób wykonywania, 
miarę sp użytkowania i td. w treści wyrazić i w wie­
rzytelnej kopu przyłączyć.

s t o r y i  malarstwa u nas, Czem są badania bibliograficzne 
dla dziejów literatury.

Pierw nam których i kiedy mieli­
śmy malarzy, .J. . . . . y Pp śladnch żywotami ich 
wskazanych: gdzie uakićjwartosct utwory po nich nam 
zostały. Gdyby był P ^ A ^ f . 0^ 1 nie odszukał wia­
domości o Lsxyckim,, DoIIaDelli, Czechowiczu, Koniczu 
i tylu innyih n epesledniej wartości artystach; prace 
tych malarzy niebyłyby sią zeszły swemi twórcami (?) 
Pi rw nieraz znajduje się mc niemowiące imię, mono­
gram, szczegół w aktach ławniczych zapisany, a pó- 
źiićj wychodzi nBjaw dzieło co skromne nazwisko au- 
reolą aitysty rozjaśnia *)  Nieraz napotykamy w j a_ 
kim wiejskim kościele dobry obraf z XIV, XV stulecia, 
piękny zabytek malarstwa staroniemieckiej szkoły Wol- 
gemuta, Dttrrra i innych—  a jeśli jest na mm jaki znak 
wskazujący imią twórcy, to milczy j»k hiercgld, zanim 
archeologie* ne badania nie wykryją śladów kto i kiedy 
tą dotrą pracą krajowi sią przysłużył. Z błachćj wzmian­
ki ... -u .:. ----------  gdzie staje na świadectwo jakiki W akcie O^unęm, ąuAio dlojd ua ■ h>u——- - ,
pictor reg iu s, lub też artis  peritus cechowy sędzi 
wartość zamówionego przez stroną obrazu; dowiaduje­
my sią dziś o imieniu malarza, którego praca z a  jaki 
dopiero dziesiątek lub seciną lat z nazwiskiem sią scho­
dzi. Nie jedno tedy z tych gołych dziś tylko datą obja- 
śnionych imion, może sią stać dla kraju zaszczytem' 
A zatem cheć niewdzięczna w obecnćj chwili praca sło-

#)  Zdaje się jednak, łe  wpierw muszą uderzać warto­
ścią swoją utwory pędzla, niź gołe nazwiska —  bo na­
zwisko m alarza bez śladu jego pędzla mało znaczy; prze­
ciwnie utwór dobry , choć be i nazwiska m alarza, zawsze 
pozostanie czem jes t. (* • R . C.)

wnikarza, przecież pożyteczna i cenna jako wytrwały 
mozoł, jako niedojrzały jeszcze owoc nudnego ślęcze­
nia., skrzętnej mrówczej zabiegliwości.

Że podobne poszukiwanie istotnie żelaznego wymaga 
trudu, co rzadko kiedy uznania sią doczeka; rozumie to 
każdy komu sią zdarzyło szperać po broszurach, rąko- 
pismach, odszukiwać numera rozproszonych dzienników, 
rozpisywać listy do mnóstwa o wzrost nauki gorliwych, 
co dla niej często tyle trudu zażyć nie radzi aby ci od­
pisać na prośbą twoją.

Spojrzawszy na 3 grube tomy Słownika p. Rasta- 
wieckiego, w których autor do 1000 bijograflj spisał; 
domyślić sią można ogromu tćj pilności w sumiennem 
badaniu jaka cechuje wszystkie publikacye szanownego 
wspólwydawcy W zorów średniowieczni] sztuki. 
imi i?? tym malarzy, napotykamy do 600
cyfrv* P0laków- »Powinszować krajowi tek olbrzymiej 
słownik powie D>«je(J*n z uśmiechem: Przecież to nie
wszMkiegrs,,^^.’ aIe ,dykcyonar2 ™a!a? y’
ratury siedmiu ^ ^ zdoln,en'a- . Jak dzieje lite-
dw óch, trzech antótówW Z . ^ c y  Piserzow broszur 
łu krytyka i badani 1 1  ? g0 r tery“'
każe T a  w iec  m n n „  ' ■ na kaidy WIek POStaci wy-
na zasługą pracy pa5a8R8° l 8łUkatnych imio.n lkz? s i« 
bok d z ie łtć i w a e i ia k  k s i ^ lfck,eg0 ’ • 8t8W1#J4 o-
• 4 ,  K f  - F“ ’

Prócz dokładnych życiorysów i wvka*ćw ™ „«i 
niejszych artystów, takich: Altamontich, Bacciarellich 
Bellotów, Czechowiczów, Dolabellich, Głowackich L*m- 
pich, Lesseurów, Orłowskich, Pitschmannów, Plers’chów 
Rustemów, Lexyckich, Smuglewiczów, Voglów i innych’ 
odszukał p. Rastawiecki około 10 imion malarzy * xiV

wieku, przeszło 50 z XV stulecia a wyżej 140 z XVI 
wieku —  to nabytek dla archeologii, materyał do badania, 
wątek do nowych poszukiwań i odkryć.

Piękne wydanie całego dzieła zdobi 18 wizerunków 
w litografiach, a w dodatkach do każdego tomu zamie­
ścił autor ustawy cechów malarskich: krakowskich, 
warszawskich, poznańskich i lwowskich.

Podając to doniesienie o ukończonem ważnćm dziele, 
trudno nam przemilczeć zedowolnienia: ź® znakomity 
warszawski archeolog tak sprawiedliwie ( Kronika z r. 
b. Nr 96) ocenił zasługą pana Rastawieckiego.

J. Ł.

Ż Y W O T
Rabina Abrahama Kohna męczennika naszej epoki etc.

(Rabbiner Abr. Kohn ein M irtire r unaerer Zeit. Bine bioeraphi- 
sche Skitze ▼. V eitFridrioh Manneimer. Stettin — 1856.—)

Ciekawy ten żywot rzucający światło na stan reli­
gijny i moralny starozakonnych w Galicyi, podaje szcze­
góły walki toczącćj sią miądzy cywilizacyą, a fanaty­
zmem ciemnoty.—  OflnnMĆJ 0 którćj w swoim 
czasie donosiły pisma krajowe i zagraniczne, był: 

Abraham Kohn ur. w Zalużanach w Czechach r. 1806 
z ojca Salomona kupca. Ukończywszy nauki gimna- 
zyalne i filozoficzne; r. i oód został rabinem w Hohenems 
w Vorarlberge r. lo-w , ożenił sią z Bawarką; wzywa­
ny na korzystną posadą do Rosyi, dokąd ze strony 
rządu dla cywilizacyi żydów zdolnych zn granicą po­
szukiwano rabinów, wolał r. 1843 przyjąć posadą ra- 
bina obwodowego we Lwowie gdzie światlejsza klasa

żydów starając się o wzrost cywilizacyi i otrząśnienie 
się z zapleśniałych zabobonów, wybudowała nową tak 
zwaną memiecko-żydowską wspaniałą synagogą, w któ­
rej nabożeństwo i obrządy liturgiczne na sposób zagra­
niczny przy organach nawet odbywano. Kohn popierał 
gorliwie starania tćj oświeceńszćj klasy, zachęcając mnićj 
zamożnych Izraelitów do rzemiosł, zaprowadził nową 
lepićj urządzoną szkołą żydowską i na wezwanie guber­
natora hr. Stadiona plan do korzystnćj reorganizacyi gmin 
żydowskich w Galicyi wypracował. Te dążenia cywi­
lizacyjne światłego rabina poczytało stronnictwo zaśle­
pionych Btarowierców żydowskich tak zwanych Chasi- 
dymów za naruszenie narodowości żydowskićj i he- 
rezyą, ztąd wywarło na rabini* okropną zemstę przenają- 
wszy do tejże jako narządzie jednego z Chasidy- 
mów, który pod pozorem zapalenia sobie cygara wszedł 
do kuchni i niepozornie znaczną ilość arszeniku do go­
tującego sią rosołu wsypał. Siedmioro osób zostało 
tym sposobem dm aeg0 września 1848 zatrutych, z tych 
pięcioro zdol8i“ : i , ^ ‘ ,PomJoc lebirska uratować, sam 
zaś Khon z J m dziecięciem swćm nazajutrz 
wśród n«okropn,ejszych cierpień padł ofiarą dzikiej zem-

8ty- .  i z a K e b r S ^  P° 80bi« Abr. Kohncztery każenia neDrajskie ogłoszone r. 1834 w Pradze

' ^dawanych przez r  ^  tr*ńci w Pi9mach hebrajskich 
?  !  Josta i Ffirsta, oraz „Li-
rilne poniżenie S ,C8 opIakany 8tan 08wiaty i mo- 

k . żydów w Galicyi, drukowane w Bu-
scha izraelickim roczniku 1847.



CZAS z Piątku i  5 Maja 1857

§ 32.
Ogólne postanowienia.

Jeżeli strony potrzebują od władz wyjaśnień lub 
dat ku ułożeniu swych meldunków lub prowokacyj, 
tedy mają do nidi o takowe udawać się , zaś w razie 
odmówień lub awlekań u kcmisyi krajowej potrze­
bnego zaradzenia szukać mogą.

§ 33.
Dla ułatwienia stronom meldunku i prowokacyi i dla 

zaprowadzenia potrzebnej jednostajności i stosowno- 
ści, Komisya krajowa przepisane formularze nr. I, 
n , III tudzież allegatów A, B, C, D i E, do formula­
rza nr. I w porrzebnym formacie wydrukować pole­
c iła , których więc po ustanowionej cenie 1 kr. od 
arkusza w m. k. w c. k. urzędach podatkowych do­
stać można.

Przy innych formularzach strony jednakowego for­
matu użyć powinny.

Od c. k. Komisyi krajowej, do dzieła odkupu i ure­
gulowania ciężarów gruntowych ustanowionej.

We Lwowie d. 17 marca 1857 r.
C. k. Prezydent Kouiisyi krajowej,

Dr Jó ze f Kaichberg.
CW  dodatku dziś załączonym  zam ieszczone są 

w szystkie form ularze, które pow yisza  instrukcya  
objaśnia).

W ie d e ń  13 maja. Koresp. Auslryacka  zawiera 
następną dosłowną prawie treść listu N. Pana do 
jlnego gubernatora Węgier z daty 9go b. m. Pisze 
ona:

„Jesteśmy w możności podać pocieszający nowy 
dowód dobroci N. Pana dla Królestwa W ęgierskie­
go, k!óry godnie mieścić się może obok aktu łaski 
ogłoszonego już po wszystk ch pismach publicznych 
krajowych.

„J. C. K. Ap. Mość najwyższom pismem sw ojem od- 
lęcznem  z d 9go b. m., raczył łaskawie zarządzić, 
aby dalsze ściąg mie dodatków podatkowych prze 
znaczonych na fundusz odbudowania zamku w Bu­
dzie kosztem 2 '/ ,  milionów złr. zaniechanem było 
z początkiem roku skarbowego 1858, wniesione zaś 
już kwoty wynoszące bez mała 1 milion złr., aby 
obróconemi zostały na cele krajowe.

„Sposób użycia tego funduszu równocześnie prze­
pisany został przez N. Pana i daje nowy dowód tro­
skliwości cesarskiój nad pieczą duchownych i ma- 
teryalnych interesów tego bogato uposażonego kraju.

„Przeznaczono bowiem celem podźwignienia go- 
zpodarstwa rolniczego i leśnego na urządzenie od­
powiednich zakładów naukowych, wsparć, nagród i 
założenie dosko ,ałej winnicy wzorowej pod Budą
240.000 złr.: na stypendia w akademii terezyańskiój
120.000 złr.; na fundusz prebend żeńskich Hallera 
dla panien szlacheckiego pochodzenia 90,000 złr.; 
na stypendya do tegoż zakładu dla córek urzędni­
czych 45,000 złr.; na muzeum narodowe 50,000 złr.; 
na stypendya dla artystów kształcących się 24,000 
złr.; i na założenie domu obłąkanych 300,000 złr.

„Kraj z najgłębszą wdzięcznością przyjmie w ia­
domość 0 tym wzniosłym a kcie cesarskiój szczodro­
bliwości. Tak jak aktem łaski ręka cesarska zatarła 
smutną przeszłość, tak również tym nowym aktem 
zasiewa ona wspaniałomyślnie .lasienie, które w bli- 
skiój i dalekiej przyszłości niewątpliwie przyniesie 
błogie dla kraju owoce“.

Innem pismem z tejże samej daty, N. Pan poda­
row ał Towarzystwu gospodarczemu węgierskiemu, 
udzielone mu z funduszu krajowego tytułem pożycz­
ki 20,000 złr. i ze skarbu publicznego 3000 złr.

Następnie N. Pan taki napisał list do jlnego gu­
bernatora W ęgier:

„Kochany stryju Arcyksiąźe Albrechcie!
„W olą jest moją, aby na trw ałą camiątkę śp. stry­

ja  mego Arcyksięcia Józefa, postawiono mu pomnik 
w Peszcie w postaci posągu pieszo. Na dzieło to u -  
żyte być mają fundusze już na ten cel przeznaczo­
n e ; a oileby takowe nie wystarczyły, zechcesz Wa­
sza Miłość przedłożywszy Mi zarys posągu i koszto- 
rys jego, zasięgnąć Mojego postanowienia co do dal­
szego pokrycia kosztów.

„Buda 9 maja 1857 r.
Franciszek Jó ze f  w. r .“

D?p«sza z dnia wczorajszego z Budy donosi co
następuje: „

„W czorajszy bal miejski w Peszcie nadzwyczaj 
odbył się świetnie w przyozdobionym pięknie tea­
trze niemieckim. Ich Ces. Moście zaszczycili go swo­
ją  obecnością i zabawili na nim półtory godziny. 
Za ukazaniem się, i później obchodząc salę do ko­
ła , witani byli Cesarstwo Imci przo* licznie zgro­
madzonych gości okrzykami pełnemi zapału, u  go­
dzinie l l e j  JCMość wyjechał do Wiednia. N. Pani 
dziś w południe zaszczyciła odwiedzinami sweiru 
koncert w teatrze węgierskim dany na cele dobro­
czynne i tam jak również przy każdój inneJ spo*#* 
bności odbierała najżywsze oznaki hołdu. Po obiadzie 
udała się na dłuższą przejażdżkę konno w górzy­
ste okolice Budy i zapewne wieczór będzie na o- 
perze w teatrze węgierskim. Jutro rano o 7ój uda­
dzą się N. Państwo w podróż do Jassbereny." (Ko­
respondent nasz wiedeński doniósł we wczorajszym 
Czasie, i e  N. Pan wrócić miał wieczorem z Wie­
dnia do Pesztu. P. R. Cz.).

JKW. Książe Karol Pruski w przejeździe swoim 
z Rzymu do Berlina otrzym ał w hotelu Meisla wi­
zytę N. Pana i obiadował z nim razem, a nazajutrz 
miał odjechać do Berlina.

—  Gazeta W iedeńska  podaje opis pobytu N. Pana 
na wystawie gospodarczej w l iednij. N. Pan umyśl­
nie przybył z Pesztu i 12g° 0 godz. 10tej rano w to­
warzystwie Arcyks. Wilhelma i pierwszego swego 
•djutanta fmp. hr. Grunne ukazał się u głównego 
Wohodu wystawy, gdzie przyjmowany był przez

I członków komitetu i znakomitsze osoby. Rzędem czony, którego zmienić n iem ożna, lećz  albo wprost 
«iui: ..— Pn i mWi  przyjąć albo odrzucić. Jeżeli konferencya a szcze­

gólnie rząd francuski naprawdę tak uważały ten do­
kument, to jakikolwiek losby go spotkał, akt ten 
był już faktem dokonanym należącym już do histo- 
ryi, a zatem do publikacyi; jeżeli zaś nie tak go 
uważano, co na nieszczęście zdaje się być prawdo- 
podobnem, wtedy chybaby konferencya chciała wy­
wrzeć na Radę związkową przymus, a tem samem 
postradała resztę zaufania jakiego używała w Szwaj- 
caryi... Aż nedto jest prawdziwem, że obecnie opi­
nia ludu przeciw możnym nie wyraża się pochle- 
bniój iak za czasów wojny szwabskiej. Jak wów­
czas wysłannik szwajcarski rzek ł do Maksymiliana: 
„Panie, nie przybliżaj s ię , chłopy szwajcarskie tak 
są nieokrzesane, że mogłyby nawet nieszczędzić 
W. kr. Wysokości!*, tak i poseł nasz dzisiaj, jeśliby 
chciał bez ogródki powiedzieć co lud myśli, musiał­
by rzec do tych panów: „Oszczędzajcie lepiój słów 
waszych, bo lud szwajcarski je s t tak niegrzeczny, 
że nawet nie wierzy już przyrzeczeniom królewskim 
i cesarskim." Być może, że poseł dodałby z cicha: 
„Innym razem ja  sam dobrze się namyślę.* Sądzi­
my przeto, że Rada związkowa aż nadto wolną jest 

. . od zarzutu nieusprawiedliwionój niedyskrecyi; co się 
h r ą , A r n -*  9 Pr "*kieS0 w ® "iu jz8Ś tyczy drugiego punktu noty Monitora, jakoby
hr. Armina z d. 25go marca. Noty te poprzedziły | nkta ogłoszone nie były zgodne z oryginalnym teks- 
wysłame od obu gabinetów niemieckich w dniu 28,(t t0 njech • sama konferencya rozpatrzy się, 
t. m. do Kopenhagi wezwania ze żądamam., którym dsie za8zfo sf8j fZOwanie. Radzie związkowój przed-

członków komitetu i znakomitsze osoby. Rzędem 
stali uczniowie akademii leśniczój i szkoły rolniczćj 
w Altenburgu węgierskim pod przewodem swoich dy­
rektorów. Przyjazd Monarchy z wielką przyjęty był 
radością, bo okazyw ał, z jakiem zajęciem ocenia 
Cesar* staranie towarzystwa agronomicznego. N. Pan 
oglądał z kolei wszystkie przedmio y wystawy ka­
żąc je  sobie objaśniać przez znawców i oddawał 
wszędzie pochwały. Najdłużej rozmawiał z prze- 
ł  żonyin kemi:yi z Austryi wyższej, opalem ś. F lo- 
ryana. W o- dziale leśnym książę Karol Jabłonow­
ski miał zaszczyt oprowadzać Cesarza i udzielać 
objaśnień. Najszczegółowiej zajmował się Cesarz 
Jmć narządem do napuszczania drzewa, który przed­
stawiał sam wynalazca jego Dr. Bouchsrie z Paryża. 
Dalej przechodził N. Pan przedmioty domowego u - 
rządzenia i miał do gcdz. 3ój zabawić na wystawie. 
Wyjazd z Wiednia napowrót do !'esztu nastąpił o 
o godz. 5ój wieczorem.

D a n i a .
Le Nord podaje dwie depesze tyczące się spra­

wy duńsko-niemieckiej. Pierwsza z nich hr. Buola 
datowana 18go marca do posła austryackiego w Ber­
linie hr. Trautaianusdorffa, druga jako odpowiedź na

jak wiadomo trzechtygodniowy naznaczono termin, 
przedłużony następnie skutkiem przesilenia gabine­
towego w Kopenhadze. Podając noty te nie w o- 
suowie, lecz w streszczeniu, wystarczymy zapewne 
wymaganiom dziennikarskim

Nota hr. Buola z 18go marca mówi, że rząd au- 
stryacki dzieląc życzenie rządu pruskiego aby po­
stępować zgodnie, wstrzymywał się od zdania swe­
go nad notami i memoryałem przywiezionym przez 
p. Btilowa, dopóki gabinet berliński nie wypowie co 
myśli o tych przedstawieniach duńskich. Hr. Arnim 
udzielił hr. Buolowi opinii rządu pruskiego, a prze­
to gabinet wiedeński dla ułatwienia jednostajności 
postępowania użyje tych samych form jakich już u - 
żyto w Berlinie. Następnie hr. Buol przechodzi żą­
dania Danii zawarte w wiadomym memoryale, które 
wychodzą na to , że gdy przedłożenie konstytucyi 
zbiorowej stanom holsztyńskim mogłoby zmianę onój 
sprowadzić, przeto kwestya z tego punktu wyszła 
przestaje być niemiecką. Gabinet duński chce poka­
zać, że zbyt daleko posunął organizaoyę państwa, 
aby się wracać do pierwszych jój zasad, lecz oba 
państwa niemieckie muszą się odwołać na przyrze­
czone p. Scheelego z 23go lutego r. b., który pod 
pewnemi warunkami obiecywał układać się późniój 
ze stanami holsztyńskiemi i lauenburgskiemi pod 
względem ustaw prowincyonalnych. Tego więc o- 
becnie żąda gabinet wiedeński. Formalne przyrze­
czenie uczyn '0  na lego ze strony rządu duńskiego 
uw olniłoby oba  państwa niem ieckie od k on ieczno­
ści p r z e  łożenia sprawy księstw przed Zgrom adze­
nie związkowe i otwarłoby prawną drogę zażaleniom 
stanowym zastrzeżonym traktatem wiedeńskim. Jest 
to droga na jakiój prawnie Zgromadzenie związko­
we mięszać się może w wewnętrzne urządzenia kra-

łożono taką osnowę jakąśmy ogłosili, i jeżeli inna 
jaka się kiedyś pojawi, to oczywiście, że Rada związ­
kowa uwolnioną jest od danego przyrzeczenia. W te­
dy wszelako godność Szwajcaryi nie pozwalałaby 
zdaniem naszem , aby inne jeszcze czynić przy­
rzeczenia.*

Co się tyczy przedstawień czynionych Szwajcaryi 
na drodze dyplnmstycznój z powodu publikacyi po- 
mienionych aktów. Gaz. kolońska donosi z Paryża, 
że bajką jest, jakoby z tego powodu między rzą­
dami francuskim i szwąjcarskim wywiązała się ko- 
respondencya dyplomatyczna; lecz jedynie na tem 
się ograniczono, że wydrukowano ową notę w Mo­
nitorze, a pułkownik Barmann dawny poseł szwaj­
carski użalał się z tego powodu przed hr. W alew­
skim, będąc do tego upoważnionym przez rząd swój. 
Równocześnie poseł francuski w Szwajcaryi p. Fó- 
nelon zaniósł zażalenie do Rady związkowój. Z obu 
stron dano wyjaśnienia i na tem rzecz skończona. 
Natomiast Frankf. Jour. mówi w liście z Berna z d. 
8go b. m. o nadejściu z Paryża noty werbalnój, na 
którą Rada odpowiedziała stano vczo. Jedno poda­
nie z drugiem d ł się pogodzić, ale z obu wykazuje 
s ię , że całój tój sprawie ogłoszenia aktów nie da­
no większego znaczenia, lubo ton noty Monitora 
zdawał się przewidywać złe dla Szwajcaryi następ­
stw a, do których obecnie podróż ks. Napoleona do 
Berlina, daje niejakie jeszcze pozory, o tyle zape­
wne błędne, i i  podróż ta tyczyć się ma osobistych 
księcia związków.

Kronika miejscowa i zagraniczna.
Kraków 13 go maja. Rozpoczęto właśnie regtauracyę 

zamku królewskiego, widać bowiem od północnćj strony 
po za tak zwaną „Kurzą stopą" nowo założone rusztowa-

K u rs  k ra k o w sk i * d. 1* maja. — Ruble srebrne na 
monetę polską żąd. 100 % , płacą 100. — Banknoty anstry- 
aekie: za 100 złr. mk. żąd. złp. 413, płacą 410. — Pruski 
kurant: za 160 złr. mk. żądają talarów 97, płacą 96% . — 
Cwanoygiery żąd. 105’/ , ,  pł. 104%. — Imperyały ros. żąd. 
złr. 8 kr. 20, pł. z łr . 8 kr. 15. — Napoleon d’ory 20-frank. 
żąd. złr. 8 kr. lo ,  pł. z łr . 8 kr. 6 mk. — Dukaty ważne 
holend. żąd. z łr . i  kr. 46, pł. złr. 4 kr. 42 mk. -  Dukaty 
austr. żąd. złr. 4  kr. 49, pł. złr. 4 kr. 44 mk. — Listy za­
stawne polskie z kuponami bież. żąd. 98 %, pł. 97%.—Listy 
zast. galio. z kuponami żąd. 84, płacą 83%. — Obligacye 
indm. z kupon. żąd. 80, pł. 7 9 %. _  Nowa pożyczka naro­
dowa z r. 1854 żąd. 84% , płacą 83% .

K u rs lwowski z d. 11 maja.— Dukat holenderski złr. 
4 kr. 44. — Dukat ces. złr. 4 kr. tg , — Półimperyał ross. 
z łr. 8 kr. 17. — Rubel ros. złr. 1 kr. 36. — Talar pruski 
złr. 1 kr. 32. — Polski kurant i pięciozłotówka złr. 1 kr. 
11. — Galicyjskie listy zastawne za 100 złr. bez kuponów 
złr. 82 kr. 36. — Galicyjskie obligaoye indemn. bez kupon, 
z łr. 79 kr. 7. — 6% Pożyczka narodowa bez kuponów złr. 
83 kr. 30.

K u rs w iedeński z 13 maja. — Metaliki 83'%. _  No­
wa pożyozka 65. — Akcyo Banku wied. 1011.— Akoye ko­
lei żelaznój północ. 218%. — Agio od złota 7 '/ , ,  od srebra 
6% . — Oblig. uwoln. grunt. 79%. —Pożyozka ostatnia na­
rodowa 84%. — Prom^ssy galicyjskie —

K u rs w a rsza w sk i  z l ig o  maja. — Za półimperyały 
żąd. rs. 5 kop. 18; — Obligi skarbowe oprócz kuponu, dają 
rs. 83 kop. 87, wartośó kuponu kop. 45%. Listy zastawne 
III okresu opróez kup. żąd. rs. 14 kop. 62, wartośó kuponu 
kop. 23.

K u rs w ro c ła w sk i z 13 maja. — Banknoty austryac. 
98% ż. — Bankn. polek. 96%, ż. —’Listy zast. polskie da­
wna 93 ż.; nowe 93 żąd. — Listy zast. poznańskie 98% 
ż., 4-proe. 86% ż. dtto 3% -proc. — ż. — Kolej Krakowsk. 
Górno- Szląska 81% ż.

■ 1 A J  1  • j  .  .  . n  . . I F W  ą .u a .u * * < i BbG U B U U H U  Ł t t i u a u u c  r U B Z L U W a -lów swoich. Od oświadczenia tego ze strony Danii! l  . . ., 1  l . „ ,  •„ , . , ,  ' .  . • nie murarskie. Laty podobno zamek ma być odnowiony,za leż tć  będzie dalsze postępowanie rządów meinie- - -  J 3 3'
ckich i uniknięcie na drodze porozumienia następstw
z wniesienia tój sprawy przed Bundestag wyniknąć
mogących. W przeciwnym razie gabinet wiedeński
porozumieć się pragnie z gabinetem berlińskim pod
w ględem przedstawienia tój sprawy w Frankfurcie.

Bar. Manteuffel w odpowiedzi na powyższą notę, 
d a n e j  2 5 go marca, uważa, iż rząd austryacki ma je ­
szcze nadzieję, iż rząd duński uzna słuszność żądań 
obu mocarstw niemieckich i zechce uniknąć, aby 
sprawa nieposzła przed Bundestag. Dalój rozbiera 
nota pruska powyższą notę austryacką kładąc nacisk 
na to, że hr. Buol żąda oświadczenia Danii, że sta­
ny zwołane będą niebawem tak w Holsztynie jak 
w Laueuburgu w celu uchwalenia ustawy. Rząd pru­
ski uważałby taki krok rządu duńskiego za bardzo 
pożądany lecz nie wierzy w eń, a jedynie dla tego 
uczynić jeszcze gotów przedstawienie w tym duchu 
do Kopenhagi, aby niemiał sobie do wyrzucenia, iż 
niewyczerpał wszystkich środków, lecz radzi, aby 
zapytać o to w Kopenhadze ustnie, gdyż zapytanie 
na piśmie wymagałoby pewnych form na stratę cza­
su narażających i trzebaby na odpowiedź czekać dość 
d ługo , zanimby się udać miano do Zgromadzenia 
związkowego. Termin wypadłoby naznaczyć trzech­
tygodniowy; gdyby zaś potem jeszcze pisemnie py­
tać w Kopenhadze, trzebaby wyglądać po trzeci raz 
odpowiedzi odmownej i wystawiono by się na wiel­
ką zwłokę. Zresztą, stawiając żądanie na piśmie, 
trzebaby obszernie odpowiadać na noty i memorya- 
ły  duńskie i powtarzać raz jeszcze to wszyst 10 co 
się już powiedziało. Najslósowniój przeto byłoby c -  
świadczyć, że państwa niemieckie czekać jeszcze 
będą na oświadczenie Danii. Gdyby zaś oświadcze­
nie nie nadeszło, wtedy Austrya i Prusy mogą so- 
bie postąpić jak zechcą. Bar. Manteuffel żąda w koń­
cu , aby go telegrafem zawiadomić, czy na to hr.
Buol przystanie. Na tem się kończy ta nota, która 
wyjaśnia, jakim sposobem już w d. 28 marca oba 
dwory niemieckie mogły były zgodne żądanie swo­
je postawić posłom duńskim w Wiedniu i Berlinie

Szwajcarya.
Wiadoma nota Monitora francuskiego z powodu 

ogłoszenia w dziennikach szwajcarskich dokumentów 
tyczących się układów w sporze prusko -  swajcar­
skim, wywołała gwałtowną polemikę w tychże dzien­
nikach. Berner Z tg z 7go mówi między innemi: 

„Nadmienialiśmy już nieraz, i e  projekt zgody przed­
łożony został Radzie związkowój jako akt już skoń-

aby o ile można przywrócić pierwotną jego architekturę; 
przedewszystkiem zaś małe dzisiejsze okienka rozszerzone 
być mają do dawnych rozmiarów. Oprócz nowych wiel­
kich zabudowań wojskowyoh, wzniesionych na Wawelu, 
odnowione zostały już dawnićj dwie baszty zamkowe.

—  Na posiedzeniu nauk przyrodniczych i ścisłych ck. 
Towarzystwa nauk. krak. w d. 11 bm., profesor Bierko- 
wski opisał dwa przypadki leczonćj przez siebie grani-  
dita tis exlrauterinae, poprzedziwszy swój opis ogólnemi 
nad tem zboczeniem uwagami. Następnie Oddział, uzna­
jąc doświadczenia Dra Dropsego względem nowego spo­
sobu użycia elektryczności w celach lekarskich, za godne 
bliższćj uwagi i starannego rozbioru, wyznaczył w tym 
oelu z grona swego komisyę, na którój członków powo­
ła ł doktorów Dietla, profesora kliniki lekarskiój; Ku­
czyńskiego, prof, fizyki; Majera, prof, fizyologii; Sko­
bla, prof, farmakologii; Warschauera, lekarza prakty­
cznego, zostawiając zresztą każdemu członkowi możność 
udziału w pracy, jaką zająć się obowiązaną będzie ko­
misya.

Dowiadujemy się właśnie iż młodziutki a już au- 
eolą imienia artystycznego otoczony pianista, p- Artur 

Napoleao, o którego przybyciu do naszego miasta donie­
śliśmy, zamierza dać koncert w niedzielę w południe 
w salach redutowych, koncert pierwszy i ostatni gdyż 
utalentowany artysta spieszy zbierać oklaski do Wiednia.

Nowo zawiązane towarzystwo aktorów polskich pod 
przewodnictwem p. Antoniego Gubarzewskiego b. sędzie­
go trybunału krakowskiego, otrzymawszy upoważnienie od 
Wys. Rządu krajowego w Krakowie, zamierza w tym je­
szcze miesiącu rozpocząć dawanie przedstawień dramaty­
cznych w Tarnowie.

—  Ostatni koncert braci Wieniawskich we Lwowie 
dany na korzyść tameoznego zakładu ubogich, przyniósł 
temu zakładowi czystego wpływu 801 złr., za który to 
dar komitet zawiadowczy Zakładu publiczne w Gazecie 
Lwowskiej składa podziękowanie, jak niemniój osobom, 
które w tym koncercie wzięły ud»;ftj

Knrg papierów publicznych i pieniędzy 
W iedeń. Kurs* telegraficzne ,  dnia u  maJa. _  Augs-

»nrJ L 10?« , ; a f  77 / ‘ - -  Londyn złr. 10 kr. 1 1 ^ -

L T  -  Metaliki r 5 ° d ~
0111/ n i.,’ f~Prooent- — Pożyozka narodowa 6-
«1/ s ‘ iedemn. galicyjskie 5-prooent 80%.

Metaliki 4%-proo. 73%. — Metaliki 4_proe. C4 % .-  Metaliki
3-proo. Losy 1 8 3 4  342. — dtto z rokn 1839 139%. —
Losy z r  1854 4-proe. 110% — Akeye Bankowe 100 6 . —
Akoye kolei żela*, półnoonój 2200. -  Akoye kredytu ruoho-

Przegląd polityczny.
Depesze telegraficzne.

B a d a  13go maja. J. C. K. Ap. Mość powrócił ta 
po północy w dobrem idrowia. Podróż N. Państwa 
do Jassbereny zwlecze się zapewne o dzień jeden 
z powoda zasłabnięcia księżniczki Gizeli.

P a r y ż  13 maja. Pays oświadcza raz jeszcze, że 
wiadomość o odmówienia przez Szacha Perskiego 
ratyfikacyi traktatu pokoju z Anglią, jest fałszywą; 
wszystkie okoliczności zdają się za tóm przemawiać, 
że Szach będzie traktat ratyfikował.

M a d r y t  12go maja. Wczoraj przedłożono sena­
towi dymisyę Espartera.

P e t e r s b u r g  11 maja. J. C. M. Cesarzowa Marya 
Aleksandrowna powiła w dniu dzisiejszym syna, któ­
remu dano imię Sergiusz.

Sejm praski nadspodziewanie zamknięty został 
we wtorek o godzinie 4 y 4 po południu przez mi­
nistra prezydenta. Treść mowy jego, którą jutro po­
damy dosłownie, jest następująca: Izby  uchwaliły 
wiele ważnych projektów do praw, które minister 
kolejno wymienia. Rząd mógł przedłożyć Izbom li­
czne traktaty, mianowicie o cło Sundu, o zetknię­
cie kolei pruskich z polskiemi i rosyjskiemi, o je ­
dność monet. Dalój nadmierna minister o projektach 
przez sejm odrzuconych i przechodzi wszystkie 
czynności ważniejsze sejmu, żałuje że nie można 
było podnieść płacy niższym urzędnikom, a zape­
wnia o zamiarze zaprowadzenia o ile się da oszczę­
dności.

Presse wiedeńsk i podaje następującą depeszę z Pa­
ryża z 12go: Z Berlina otrzymano pomyślne wiado­
mości. Król za pośrednictwem Cesarza Napoleona 
dał się nakłonić do przyjęcia przedstawień mocarstw 
(czterech) pod względem ostateoznego uregulowaia 
S Tawy neufchatelskiój, a Cesarz pominie niedysbrc- 
cyę rządu szwajcarskiego w ogłoszę liu aktów. Ce­
sarz Aleksander własnoręcznym listem do Cesarza 
Napoleona podziękował za przyjęcie W. Księcia Kon­
stantego. Projekt do prawa drukowego mający być 
przedłożony ciału prawodawczemu, cofnięty został.

Dzienniki petersburskie do 5go t. m. sięgające, nie 
zawierają nic ważnego. Cesarstwo wraz z całą ro­
dziną, przenieśli się na letnie mieszkanie do Car- 
skiego-Sioła. Mówią w Petersburgu, że Cesarz do­
piero w końcu lata opuści na dłuższy czas stolicę 
Ł”  *w>edzić prowincye i w tym to czasie ma być 

warszawie; inni utrzymują, że wyjedzie nawet 
lagranicę.

W edług dzienników rosyjskich, z wielkim pośpie­
chem i szybko rozkupiono a raczój podpisano na 
pierwszą seryę akcyj kolei żelaznych rosyjskich, to 
jest 150,000 akcyj dla Rosyi przeznaczonych, a te 
zapisy na akcye trw ały właśnie od 26go »• ni. do 
5go t. m.

Wiadomości z Konstantynopola z 4go t. m. nade­
szło parowcem do Marsylii t. m., a w treści przesia­
ne dalój telegrafem, zawierają jedno tylko ważniej­
sze doniesienie, iż Ali—Ghalib pasza, syn Reszyda 
paszy mianowany został ministrem spraw zagrani­
cznych w miejsce Etem paszy, który został człon­
kiem rady tanzimntu. Zmiana ta wzbudziła zadow ol- 
nienie w stronnictwie postępowe™ tureckiem , gdyż 
okazuje wzmocnienie się Reszyda paszy.

Z Aleksandryi donoszą 2go maja, i i  w , kutku 
starcia się między rządem a tamecznym konsulem 
angielskim, nastąpiła zmiana całego gabinetu.

W edług doniesień z Persyi przez Carogród i Mar­
sylię, anarchia panuje w tym k ra ju , jednak wielki 
wezyr (S a d ra z a m ) przeciwnik pokoju jest ciągle 
w łasce u Szac“8. L teatru wojennego nadeszła 
sm utna w iadom ość , iż jen e ra ł Stalker dowódzca 
w ojsk angielikich i kontr -  admirał Eckenridge na­
czelnik floty angielskiój w zatoce perskiój stojacój, 
odebrali sobie życie.



CZAS i Piątku 18 Maja 1857.

P r z y je c h a l i  o d  1 3  d o  14 m a ja .
HOTEL POLLERA. Hr. Erdódy Jan wł. dóbr z Wiednia. 

Strzcgocki Mikołaj z Kielanowie. Nitsche Walerya wł. dóbr 
z Galicyi. Baoher Ma* z Lipska

Wyjechali: Rokotnitz Abraham do Kozia. Hr. Koziebrodzki 
W ładysław  wł. dóbr do Drezna. Gąskiewicz Miohał w ł.śc . 
dóbr do Lwowa. Hr. Raczyński Anastazy wł. dóbr, hr. E r- 
dody Jan w ł. dóbr do Dembicy. Kurowski Stanisław do Qa- 
lioyi. Białkowski Wojciech do Pustynia.

ilOTEL DREZDEŃSKI. Zygmunt Łącki obyw., Winoenty 
Rogaliński ob. z Wiednia. Franciszek Peterek z Chrzanowa. 
Ignacy Dembowski wł. dóbr, Seweryn Jakubowski wł. dóbr 
z W arszawy. Karol Hofman właś. dóbr z familią z Drezna. 
Józef Brodowski artysta z Neapolu. Ignacy Sohwartz z Bia­
łe j. Karol Gelan rotmistrz od ułanów z Mogiozowa.

HOTEL ROSYJSKI. Fr. bar. Dslar o. k. rotmistrz z Tar­
nowa. Henryk hr. Fredro wł. dóbr z żoną ze Lwowa. Jó­
zefa Phaeny z Paryża. At .! yt,

Wyjechali: Fr. bar. Dslar do Londynu. Jakób Bernhard 
Sisroonds, Wijhelm Eernes do Wiednia. Bernhard Bauer do 
Węgier

HOTEL ŚA8KI. Piotr Forst o. k. porucznik z Bochni. Zy­
gmunt Lubkowski wł. dóbr z żoną z Polski.

K O LEJ ŻELAZNA  
c o d z ie n n ie .

Pociągi osobowe odchodzą z  Krakowa-.
n D . .  t o  godzinie 12tej min. 16 po południu

węnioy • • j 0 godzicie Stój min. 6 wieczorem
r> Mr< • t o  godzinie 6tój min. 30 z rana. 

o Wieliczki . | o godzinie 9tój min. 30 wieczorem.
o godzinie Otej min. 10 z rana.

godzinie 3ej min. 25 po południu

°® |  » godzinie Bój min. 30 z rana

Przychodzą do Krakowa-.
o godzinie 5tej min. 20 z rana. 
o godzinie 2ej min. 36 po południu, 
o godzinie lOtój min. 46 z rana. 
o godzinie 6tój min. 40 wioozórem. 
o godzinie l i te j  min. 25 przed południem 
o godzinie Bój min. 15 wieczorem.

e godzinie 2ój min. 56 po południu.

Pociągi osobowe z Dembicy do Krakowa-.
i  o godzinie lltó j min. 16 przód południem 

•dohodsę • • l o  godsinie 2ój po półnooy.

Handel mód | La Maison de IVouveautes

Do Wiodnią

fi Dębiny .

Z Wieliczki 

S Wiednia .

i  Wrocławia 
i Warszawy

{
• (

i

przychodzą . . j
Z  Krakowa do Dembicy: 

o godzinie 3ój min. 37 po południu 
o godzinie 12tój min. 25 w nocy.

(N a d e s ła n e ) .
Dnia 9 maja r. b. umarł we Lwowie Karol Waydowski c. 

k. radca wyższych sądów, nestor prawników. Przejęty^wa­
żnością swego powołania oddał on się z całóm poświęce­
niem pracy niezważając na swe zdrowie wszystkim tak dro­
gie, bo Publiczność straciła w nim sprawiedliwego, prawego 
i najgorliwszego sędziego, młodzież kształoąoa się wspaniały 
wzór i przykład, żona najlepszego męża, a dzieoi troskliwego 
ojca- , , v

Poświęcamy mu te kitka słów wspomnienia, bo serca na­
sze , bo głos ogólay chciałby uwiecznió imie jego, bo wdzię­
czność chciałaby mu wystawić pomnik tak trwały i tak wspa­
niały jak były jego cnoty. A.

T re ść  O bw ieszczeń urzędowych
w V. 108 Krakauer Zeiłung. 

Zawezwania. C. k. sąd obw. Tarnowski: Karolinę 
z Góreckich Dębicką i masę Mieczysława hr. Dębickiego za 
intabulowanych jako współwłaścicieli na dobrach Zakrzów, 
Dębina i Lukanowiec;' term. staw. 17 czerwca. (Kurator Dr. 
Jarocki i Dr. Kaczkowski). — Sąd obw. N.-Sandecki: wierz, 
hip. dóbr Lipnica niemiecka czyli górna; term. do 1 lipca.— 
Tenże sąd: wierz. hip. części dóbr Czermna i Srokowice; 
term. do 30go czerwca r. b. — Tenże sąd: wierz. hip. dóbr 
Gogolów i Huta; term. do 30go czerwca. — Sąd powiatowy 
deleg. N.-Sandeoki: spadkobierców w d. 10 kwietnia 1857 bez 
test. zmarłego proboszcza w Siedlcu obw. Sandeckim Jana 
Zbrookiego urodź, d 13 maja 1782 w Słonimie gub. Wileń­
skiej ; term. do 1 maja 1858 r. (Kurator Dr. Zajkowski ad w, 
w N.-Sąozu). — Sąd powiat w Chrzanowie: spadkobierców 
Agnieszki Kozuhowej w d. 20 sierpnia 1855 w Bolęcinie bez 
test. zmarłej; term. do 10 lutego 1858

Ronkursa. Posada kancelisty przy urz. pow. w Za 
sowie obw. Tarnowskim (350 z łr.) term. do 4 tyg. od ostr 
0 j 71 Krak. Ztg. — Kompetenci do egznaminów rządowych 

Je^niczych winni prośby swe złożyć w o. k. rzędzie kraj. 
do końca czerwca r. b. — Posada lekarza w Jordanowie (206 

w i • do 1 r. b.
a W  d. 25 maja, 2 Iipoa i 3 sierpnia r. b. o

godz. *ra”a sprzedaż grnntu pod L. 70 w Chełmku (cena
,  , P-J- — W d 25 maja 9-letnie wydzierżawienie

feena w jw  Z°1500Ch,łU\ ZeW C°en' wyw‘ 2720 *ł r  )  * Trzoiana (cena wyw. 1500 złr.) w dyr. fin. w Bochni.

® * » Ę » O W E .
(5 3 9 )

[N. 7 ,4 4 1 ]
Obwieszczenie.

Z Magistratu Król. (;Mw M
Ct-3)

Krakowa podaje
się do publicznej r“ nhranie domu murowanego
-  -  v^ J K a S Ę S u 1* e 3f £ :pod
jąccgo, wypuszczono , . y  puoncznej temu
przedsiębiorcy, który z y y a sw„j^ rzcci matery ,^
z rozebrania, naiwyzszą so g -y na hcytaoyi nstnój , czyli
też przez złożenie d e k la ra o y . zaofiaruje. J

Chęć licytowania niajęcycb wssywa «>ę, aby zn8jdow ó .
zechcieli w terminie lioytacyi dnia W A r i .  1851 r. w
chu Magistratu D epartam encie  I o y '? mającej, gdzie
każdego ozasu warunki odczytać mo

Kraków dnia 5 maja 1857 r. n„Za Burmistrza radca uernowski.

„zur KORNECKE“ w  W rocław iu
ma zaszczyt uprzedzić o swoim przyjeździe na 

jarmark do  L W O W A .

M ą  w hotelu ANGIELSKIM.
W ybór towarów zakupionych osobiście w Lon­

dynie i Paryżu będzie tak wielki jak i 
wspaniały; ceny niskie i stałe oznaczone 
będą w znacznych liczbach na każdym przed­
miocie.

„zur KORNECKE a  Breslau
a l’honneur, de prevenir son arrivee pendant 

cette foire a L E O P O L .

seroiit a Hotel d’Angleterre.
Le choix des marchandises, achetees personel- 

lement a Londres et a P a r is , sera aussij 
grand, que magnifique; le prix  bon m archesj 
et. fixes et serons marques en chiffres connus 
sur chaque piece. (524-3-4)

Kąpiele Solne
( W E in S I M B )

przy
H

Giebichenstein
)

H alle
położone w romantycznej dolinie nad Saalą, rozpoczynają kurs 
kąpielowy z dniem 15go maja. Skuteczność tyoh wód dosta­
tecznie uznaną została w wielu czasopismaoh lekarskich, nie- 
mmćj wielokrotnćm chemicznem rozbieraniem znakomitości 
lekarskich. Dokładny zaś wykaz szczególnych słabośoi itychże 
wyleczenia przy tutejszych źródłach do picia i kąpania za­
wiera opis miejscowego lekarza Dr. G ra fe .

Skład  wody i Soli z W ittek ind
tak słynnie znanych, dla Krakowa i Galicyi znajduje się u p. 

. J a n a  W e n tz la  w Krakowie, u którego także wszelkie 
j bliższe szczegóły o rzeczonem źródle WITTEKIND powziąśó 
I można. (435-1-2) D y r e k o y a  K ą p ie lo w a .

(486) W Drukarni CZASU wyszedł z druku (1 -6 )

WYKŁAD

W sz
a *

f i©
o

S

(Księgarnia i wydawnictwo dzieł ka­
tolickich w Krakowie

I n s e r a t y *

K sięgarn ia D, E. FRIEDLEINA w  K rakow ie
otrzymawszy znaczną ilość

KSIĄŻEK DO NABOŻEŃSTWA
t PźzW-0yoh ozdobnie w płótno, skórkę, aksam it, słoniową 
kość i szyidkret, poleca takowe Szanownćj Publiczności. 

(411-3)

Antoni Szimnitzek
budowniczy miejski w Tarnowie,

poleca się w za''°4zie budownictwa wszelkiego rodzaju, ro-

s t f S i  s s ł

iż drttk K a z a ń
o g ł a s z a :

Arcybiskupa Hołowińskiego już zostałsp. AroyoisKupa tfOTOWinsKiego już został uwikła n d  si 6,U,HU 1 ,uu,“
Osoby w dwóch wydaniach, d ro ż a z e m  i ta ń s z y m . I g l },* u czaBn H 35’ Pastwiska 30 jest
śnićj z e ^ e. ^ co nabyó to znakomite dzieło, raozą się wcze- z 'T“ln<5j ^ V  • .“f f  5a mieisen 8prze.dania- Bliższa w!ad°- 
hurtowll08;0 d? Wydawnictwa, które jes t ir trakSie pozbycia ‘ raoś6 n ^ c . c . e l a  na miejscu ̂ ostatnia poczta Wadowice.

— y v ,edy°y’Hymnv x u Z*?1'
M ie s ia o  J a ^ w in s k ie g o .  

ku, a trzy tomy w rd S a“tora, dawmćj już wyszły z dru- 
nadają prawo do pewnv k ilości eSzemPlarzy razem wzięte, 
zania są stosunkowo do°L w tcenłe ,n8M eli, gdy same ka- 
 I ____________  nnyoh tomów droższe. (408-3)

(417-3)

są do sprzedania z wolnój ręki przy ulioy Stolarskiój Nr. 51 
na pierwszćm piętrze w prawo od schodów. (542-1-3)

12 ) Wys. bar. Stan elep. Wll» 
5  i  *Iln. par. „

SPOSTRZEŻENIA M ETEOROLOGICZNE.

a 4 - -
® £  L 

10, 328
i i \

 otn. i
podłus powietraą' 

Reasunire względna i
4-10°4 " r ~ ~ 72"
T- 7 4 ! 82

- 5 3 89

Kiarunek 
natężanie wiatio

■tan
1 8  8  A

pn. wsohodnT” 
, północny

n

słaby

A jU o m  i i ł o b u A o t o t k i  R e d a k t o r  o d p o w i e d n i ł l n y .

Bjawisk*
sapowiałrzs*

deszcz

Jżmiasa olepł* 
J w dąsu  d**'®

pogoda z” chmurami

od

7 ' 0

ło

0 małżcAstwie
pierwotnie w „Czasie11 ogłoszony, w osobnćj broszurze którą 

nabyć można w księgarni

F1. Baumgardłena w Krakowie 
za cenę 45  kr. mk.

!!G o d n a  u w a g i ! !
na którą pp. Piekarzy tak miejscowych jak  zamiejscowych 
oraz Szanowną Publiczność w ogóle, dla nadchodzącej pory

1 letnićj gorącej zwraca się — że

Drożdże prasowane
z najsłynniejszej fabryki wiedeńskiej znane od kilku lat jako 
najlepsze metylko do pieczywa rozmaitego, ale i do zakła­
dów gorzelnianych, mogące się przy swój dobroci (ma się 
rozumieć w zimnćm miejseu) do dni ośmiu konserwować; 
przesyłane bywają i będą codziennio szybkowozem — (per 
Eilgiit) — do handlu podpisanego, który zarazem obstalnnki 
za lis ami opłatnemi najakuratnićj i najspieszniej uskuteczni

Ja n  B reda kupiec
(541-1-6) w Krakowie ulica Grodzka na Podelwia

Nr. 84 i 6.

PROPINACYA
państw a D obry w  cyrk . Sandeckim
na cesarskim gościńcu z Bilska do Sącza prowadzącym, po­
łożonego. przez lioytacyą w dniu 22 maja r. b. na miejscu 
odbyć się mającą, w dzierżawę wypuszczona zostanie. 

(515-2-3)

PATEK, PHILIPPE &  C°“ p'
Rękodzielnicy zegarmistrzowstwa w Genewie, zaszczyceni 

p.erwszemi medalami na wszystkich wystawach ogólnych, 
uwiadamiają Publiczność: iż te zegarki tylko uważanemi być
powinny za pochodzące prawdziwie z ich rękodzielni, przy

Składu memają om nigdzie za Genewą, lecz wyrobów iob 
dostać można u wszystkioh znaozniejszyoh zegarmistrzy 

(2501-5-12) 3

D o b r a  D o k ó w
z przyległośoiami Babica w obwodzie Wadowickim ćwierć 
mili od Wadowic leżące, ™aJ%oe przestrzeni 665 morgów po­
dług nowego wymiaru, z V ® 1? or,‘0go gruntu i łąk  mor-

+ 11-0

W  DnkftAi Cwubi,

WILLIAMA CARRE.
Na ogó!ne żądanie uniżenie podpisany będzie miał zaszczyt

f i  nieodwołalnie o a t a C l e  p r z 7 ,U t»  f  W.‘S 1" n  . ,  p r a e d s t a w le n le w  niedzielę-
Dziś w piątek 15 m aja

m i f r c i f L na(*zwyczajne przedstawienie.
(520) gza 0 -6t?  ~ _ początek o godzinie 7mój. — Bliż- 

S k ład a ian  wiadomość udzielą osobne afisze. (4 )
tychczasowy l  j ' f  ?n,0Wn1j P- T PnŁlio«ości za do­
kowanie awy. udzla  ̂ moj® najserdeczniejsze podzię-
również ’iz- , nadE,e-f9: że « na *e ostatnie 3 przedstawię*

Z względy uzyskać zdołam. W illiam  C a rr i
Dyrektor.

numeru dzisiejszego dołącza się Dodatek.

C%m»Mk«ki Aniom rsfdMft drukani,



F o n i u u L y m z i :
do Edyktu i Instrukcyi względem odkupu i uporządkowania słuźebnictw  

leśnych w obrębie rządowym Lwowskim.

Po pres taey i obow iązany  lub służebny  g ru n t: 
w  pow iecie] “

Formularz I*

M e l d u n e k

Gromada ('Gmina'): 
w powiecie:

c iężarów  p u b o w y c h  w e d łu g  postanow ień  najw yższego  p a ten tu  z dnia 5 go  lipca  1853  w  d r o d z e  u rzc  
dow ój w ykupić lub u reg u lo w ać  się  m a ją c y c h , a m ian o w ic ie : *

a )  p raw  w rębu  i pob ieran ia  d rzew a  w ed ług  a leg a tu  A.
b )  p raw  pasienia B ° B
c) p raw  pobierania p o dśc ió łk i n  ” C
d ) p raw  pob ieran ia  innych  p ło d ó w  le śn y ch  ” D
e ) innych praw  użytkow ania g ru n tó w  le śn y ch  ” E

k tó re  w gm in ie  w a leg a tech  * " 4 1  • ■ ■

r r  u i, ,*',7 T oh, -  s - n , . . h  „ a l r f , c , c h  »zanych , w ew n ątrz  teg o  m eldunku  do k ład n ie  o zn aczo n y ch  p rz y s łn ia ją .

Hazwisho meldnjącpgo :
Jego zamieszkanie I STr. demu:
Nazwisko pełnomocnika:
Jego zamieszkanie i Sr. domu :

w gminie podatkowej

Do prestaeyi obowiązany (służebny) grant znajduje sig: 

na prze. trzenipod Nr. parceli i , i
... ...________________| w gatunka kultury Uwaga.
morgów sążni kwadr. ~

Formularz a'egatu należący do meldunku
grantu do prestaeyi obowiązanego 1,.̂  służebnego: d«7tyozący gromady (gminy):

w P'iivi6oi0: _ * ■" —— - —w powiecie:

ir.
Grunta do po 
boru upraw­

nione

Praw a wrębu i pobierania drzewa.
iii

S3 £S «U N
© T3bO 

© ©  d
*3 §o‘q 
.2 •** *
£ 2 .2  •o X - 
bO © 5 
M o ©"•
U -ar. 45,53

5  %  b  
- i -

"5 eS

f i-o it

44 c Łf-

IV.

Grunt do poboru uprawnio- 
niony pobierał według do­
tychczasowego Wykonywania

drzewa opa 
łowego

4*O14
ł

Ibiiti
1 83 7
1 838  
1 8 3 8
1 8 4 0
1841
1 8 4 2
1 8 4 3
1 8 4 4
1845

drzewabudow.
i wyrobowego

v .

Prestacye ze strony 
uprawnionych

w  p ie n ią d z a c h  lu b  

d n ia c h  in  n a tu r a  j w robociźnic

*

E |

zr kr

liczba

dni

VI

e
“■ H

aS

©*d
i  *
o
5=03

Mma.

VII

‘O 
-  £* 
« i
n bT3 >

«  ©-u
as i od 
C

VIII,
Przte strze- 
n/elaerr, 

k*óre do ka 
żdego upra. 
wnronrgo 

gjtoMn jak 
wlsnośc na­

leżą
-ue Iprze- 
~a jstrzeń

hu
J  i o Z  ' S

IX. (X.

5,’S S §" a  

a  u  i  t n e
I s g«. 
a s .g .®
_ —>40 4*
^ J p s - a .
.— 3 — —.
SE ^o “ J *'
g 3 £”i*
km ° *bfi c  ._ © «S

N S S O Ł

  F o rm ularz  a legatu  C . ,  należący do meldunku
gruntn̂ dô restacyi_obowiązâ ^~[n)) ełuźnbneg0;   dotyczącej gromady rgminv, .
w powiecie: w powiecie:

II.

Grunta 
mające prawo pobierania 

podściółki

Nazwisko

posiadacza

Kategorya

' posiadło-
I

ści

Prawa pobierania podściółk i:
i i i .

3©o

* -i© a*
■a 3

ir

IV.

i
$ .5  ** a

.2 b o S  3  £ 2.-2
ke o yg

c  S w g.

© 2  
g •£ -«*■§■Ś* O B ©« ©
2 ‘5 -© *3

3  n ™ u

miary i liczba

Pres ta 
oye

wzajemne

VI.

d
1

VII.

* * —> ;
.  fmś O

N  M i

VIII.

A  i© a
s  .2 5 -C 
aS o
*5 O. 

o
«d  ̂.h.
© u © 
o 7
g 'g  ł
c !?4Z

■i 2 iiO -o u  •— su 
°-.g -5

«:c c:

IX.

O S 44
i  ■$,

-  «O u — S o. „
« ® ®

■? c U
7 « sc *C  O  o

—
© •łS s8

SC 5  c
© Sc.

-S S? 2 
:S 3. .̂ © O

N  o  O s.

X.

Iw a g ^ i .

Formularz alogatu D. do jfaeldunku 
gruntu- do preBtacyi obowiązanegoluh slŁżebncgo: dotyczącego gromady (gminy):
w powiecie:___________________ w powiecie:

_______Formularz alegatu B., należący do meldunku
gruntu  do prestaey i obcw jązaoego lab s łu ż eb n eg o : ~  d j c z ą j ę o g romady (gm iny ) :

xv I’0W!eci eJ ____________________-_________________________  w pom iecie:

P r a w a  p a s i e n i a :
u.

Grunta 
naĵ ce prawo 

pasienia

4

i i i .

‘3 * S .Sc*«) CL. ^
* O

e ►» •s  -S 'W 3

IV.

Ilość 
bydła pasionego

J3
3

L iczba sz tuk

Plrestacye 
ze strony ma­
jących prawo 

pasier ia

-c©

d

VI.

“C

a,
a©

VII. VIII

t .  c* . ‘O >O. 8J

>*N

IX.

Laki i przestrzenie 
pastwisk, należące jako 
własność do każdego 
gruntu mającego prawo 

pasienia

X. fXI

Prze­
strzeń

□

.ST*d* e 
£ ef««r 
ce 'Z
s j t

•35 Ł -
ar

o *  s  
S £ . 2d tŁ, N 
CU 43 —

g '.2
g

2  « s 
g  §  sb

S’S
i =

Prawa pobierania p łodów  leśnych.
ii.

G ru n ta  u p raw n io n o

Nazwisko

posiadacza

Kategorya

posiadło­

ści

III.

M
E%

s  5*

‘a-ai
I:

I*

IV.

I  1

V.

Ł s ‘
- S '  *

a•44,  O'©̂ -u:I *K
©

VI.

Prestacye 

d ra g ió j s tro n y

d

u ago
I© 5

-© «

S»

'  i i . VIII.

BC
ta! tiO

IX.

Fwagi,

Formularz alegatu E« do meldunku
gatunku do prestaeyi obowiązanego lob służebnego:
w powiecie:

_̂ otyczącego gromady fgniiny): 
w powiecie: ~

Prawo iiży lhaw ania i  gruntów  leśnych
II.

Grun a uprawnione

Nazwisko

posiadacza

K ategorya

III.

S
a©

M i

©br
©
5

bO

IV.

© GO
If 5  "
5  * 4
©
i£

§»
2au
*S
&©

.2*5
e t
it

©

i
«5fiX

V.

Prestacye 

drugiój strony

VI.

i
§
z &

Sr*Ł-0-

VII.

.t r

\ n i.

Cwagl.



Podatek do dzienniki „CZAS“ z dnia 15  Maja 1 8 5 7 .

Formularz II.
Grunt służebny :________  Panujące ( y )  grunt ( a )  leży ( ą )  w gromadzie ( gminie):
w powiecie: w powiecie:

P r o w o k a o y a
w celu wykupna lub uregulowania i/użebności polowój, cięiącej na ponźój wymienionym służebnym 

gruncie.
\azH isko prowokautai 
Jego zamieMzUaiiie |  doinui

Sazwiako pełnomocnika:

f n s e r a t y .

G r u n t  s ł u ż e b n . y z n a j d u j e  s i ę

w gminie podatkowdj pod numerem parceli
na przestrzeni

morgów kwadr, sążni
w gatunku knltury

U w a g a .

II.

Grunta panująee

Nazwisko Kategorya

posiadacza posiadłości

N
um

er
 

do
m

a

i

III.

• -  '<V

•S tO o
K 5

*» HS ft 3

£

IV.

o
U«>a-oa»ng

v.

*a>*s
opKdN50

VI.

Preetacye 

drugiej strony

£
s
aft
Sz i

be

VII. VIII.

K5
O

IX.

Uwagi,

Podpisany odebrawszy nowy zapas artykułów niżój wyrażonych, podaje takowe do wiadomości
Szanownej Publiczności.

Formularz Ul*
Gromada ( Gmina-) : 
w powiecie: . *

P r o w o k a o y a
w celu w ykupua lub uregu low an ia  spólnyeh p raw  pogad an ia  i użytkow ania na poniźdj oznaczonej prze' 

ł t rz e n i  g run tu
Vazwlfiku prowokants:
Jego zamieszkanie i Kr. domu .
Nazwisko pełnom ocnika:

   Jego zamieszkanie i Kr. domu:

G r u n t  z n a j d u j e  n i e :# o

w gminie podatkowej pod liczby parceli
na przestrzeni

w gatunku kultury

U w a g a .

morgów sążni kwadr.

U. =4 n i .

Uczestnicy uprawnieni do spól- 

nego posiadania i używania

Nazwisko

uczestnika

Kategorya

posiadłości

w,
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VII.

•* ft*5 ®
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VIII.

AMORCES GEVELOT, kapsle do strzelania 
francuskie najdoskonalsze 1 pudełko za­
wierające 250 s z to k .........................................

ALLUM ETTS, Zapałki francuskie do tytoniu 
i cygar 5 minut ogień utrzymujące jedno
p u d e ł k o ............................................ . . . .  .

ARMY RAZOR, Brzytwy wy obu J. Heiffor
w Sheffield zwyczajne p a r a .......................

ARMY RAZOR, Brzytwy wyrobu J. Heiffor 
w Sheffield dęto (k lęs ło )  szlifowane . . 

BRZYTWY angielskie wyrobu W . Hawerost &
®ons w Sheffield za p a r e ...........................

BRZYTWY angielskie wyrobu Jana Barber 
w Shieffield za p a r ę .........................................

^ n u ? u n i? iSeChofl,ra w Preszhurgu 1 flaszeczka 
, prawdziwe angielskie z smakiem 

naturalnym owocowym 1 słoik 
CZ0K0LADA prawdziwa medyolańska 
CHARITAS VERITABLE Savon de N a p k s ,' 

Mydło do golenia 1 słoik 
C0SM ETIQUE Pomada na wąsy i faworyty 

w laskach francuska I sztuka 
CUKIERKI miętowe angielskie (Peppermint

Lozenges') p. Brand & C° w Londynie na 
uśmierzenie kolki, bola żołądka, chorób 
śledziennych i hysterycznych wymiotów 
w kurczach żołądka i innych 1 pudełko . 

EXTAAIT DOUBLE Perfumy wyrobu pp. De- 
m arson, Chetelset <fe C° w Paryżu Ambrę 
FI. D’oranges, Jasm in , M arechale, Miel 
D’angletrere, M ille-fleurs, Masseline, Musc, 
Patschuly, Puis de Senteur, R esedat, Rose, 
Vervoine, Violette 1 flakonik m ały  . . .

„ „ 1 „ średni . . .
I  wielki . . •

ESS-B0U QUET Espt. de V iolettes, Bouquet 
dc la Reine Victoria, Essence Geraniom, 
Espt. FI. D. Orange, Jockey Club Bouquet 
Spring Flow ers Espt. de Rose wyrób pp. 
Bay lav & Comp, w Londynie za 1 m ały
flakonik ................................................................
za 1 duży flakonik .........................................

EAU de COLOGNE, W oda kolońska prawdzi­
wa Jeana Maria Farina 1 flakon . . . .
‘/ 3 f la k o n u ...........................................................
drugi gatuuek 1 flak o n ....................................

EAU BERGER czyli p łyn zmienny do farbo­
wania włosów, wąsów i faworytów w ró 
żnych odcieniach na kolor blond, chatain, 
b ru n , noir 1 pudełko z dwiema szczote­
czkami i opisem . . . .

EXTRAIT d’ABSYNTHE C .F. Bergera w Cou- 
r ł I T ve1t W ódka szw ajcarska 1 butelka . . .

U e VIE de LEVANDE double ambree 
wyrób najdoskonalszy pp. Demarson Che-

H FR R 4T4 C° "  , Pair '  *U 1 buteIka m ała • • iln n H A IA  rosyj ka  karawanami sprowadzana
w /.-funtow ych oplombowanych paczkach 
4 paczki czarnój z kwiatem z łr . 3, 3 3/  , 
f ® ' / a <  1" U*. I I ,  12;, 14, 4 paczki 
żołtój za z łr . 10, 12.........................................

HUILE 8UPŁFINK w różnych zapachach, 
środek do konserwowania w łosów jedna
flaszką • ...........................................................

KALI CREME wyrobu J  Preshel w Wiedniu 
środek do zachowania i upieknienia cery,
1 flakonik wraz z opisem .° . .

KAWA HOMEOPATYCZNA Aug. Sunderhoffa 
w Nordhausen w */, i '/ paczkach 1 funt. 

KALOSZE GUMOWE prawdziwe amerykań­
skie lsz y  gatunek 1 para męzkich . . .

n 1 para damskich . . .
b 1 para dla dzieci . . .

2gi gatunek l para męzkich . . .
„ 1 para damskich . . .
ją 1 para dla dzieci . .

KAPELUSZE pluszowe francuskie wyrobu p.
Pinaud w Paryżu 1 sztuka . .

LIKIERY HOLENDERSKIE, Vanille, R osen’ 
Curacao i Maraschino '/„ butelki . . . ’ 

MUSZTARDA francuska Maille i Scgond w Pa­
ryżu lsz y  gatunek 1 słoik

od do
kr.

.371

1 45 

2 3 0
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20

15
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20
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37 >/,
37 y,

15

‘/j słoika

50

20

45

kr

15

45
15
30

30

30

2gi gatunek 1 s ł o i k ...........................

MIXED PICKLES korniszonki angielskie jeden 
flakon . .

MYDEŁKA pachnące francuskie różnego gatun­
ku za jedne s z t u k ę ........................... ....

MYDEŁKO roślinno-lekarskie Bergera do o- 
żywienia skóry, zalecone do zachowania i 
upiąkn.ema cery, zapobiega pryszczeniu 
tejże, dobre do golenia 1 sztuka 

WINDSOR SOAP wyrobu pp. Bayley &  C° 
doskonałe do golenia 1 sztuka

MASSA GUMOWA do konserwowania butów
skór 1 m ała puszka blaszana

1 średnia „ ...........................
1 duża „ ................................

PIERNIKI norym berskie, toruńskie i bazel-
skie '/, t u z i n a ..................................................

PIERNIKI marcypanowe pudełko zawierające
6 s z t u k ...............................................................

PATE PECTORALE, pastylki na wszelkie s ła ­
bości piersiowe, kaszel, duszność, katar, 
wynalazku p. George w Epinal 1 pudełko 

PROSZKI SEIDLITZK1E pp. Darby &  Gosden
w Londynie, najlepsze, p u d e łk o ..................

POMADA sławnego Dr. Dupuytren przeciw 
wypadaniu w łosów 1 sło ik  porcelanowy . 

POMADA Divine czyli pomada boska pp. Che-
telat &  C° w Paryżu. I s ł o i k ..................

POMADA fijołkowa, orange, rezeda, różowa
1 sło ik  ...............................................................

POMADA Rosat pour le L ev res. roślinna po­
mada na w argi 1 s ło ic z e k ...........................

POMADA węgierska na wąsy 1 słoik . . . .
Hongroise pour fixer les Moustaches 

w Paryżu 1 s ło ik .  . 
PassTvfB i** na owady  1 flaszeczka .
p a s z t e t y  B‘U N kSKIE 1 P“d e ł k 0 ..................

Strasburgskie w puszkach blasza­
nych, m ała p u s z k a .........................................

duża p u s z k a .......................... ! ! ! !
PASTILLES fum antes, trociczki najprzedniej­

sze pp. Chetelat *  C" w Paryżu pudełko 
PLASTERKI na odgaiotki tyrolskie 3 sztuki .

w n pudełko 12 sztuk za­
w ierające ..................................................

PASTA Goldschmieda do ostrzenia brzytew 1 
puszeczka . . . . . .

ROUUE VEGETAL pp. Ćhcteiat & Ć °'w ’ Pa­
ryżu , 1 s ł o i c z e k ................................ |

SEL de VINAIGRE pp. Chetelat & C» w  Pa­
ryżu . I flaszeczka . . i ...........................

SZCZOTECZKI paryzkie do zębów i rąk  za 
których trw ałość się gw arantuje, sztuka . 

SARDYNKI w oliwie wyborowe lj l puszki . .

!/t ” ; ; ; 
SAMOWARY rosyjskie mosiężne* tombakowe 

w wielkości na szklanek 6 do 8 .
» » n 12 „ 15 . . .  .
» » n 20 „ 24 . . .  .

tombakowe „ „ 6 „ 8 .  . . .
12 „ 15 . . . .

buteleczka . . . .

od
kr.

30
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30
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15

40

24
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!!'/■30
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do
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BEAF STEAK SAUCE 1
INDIA SOY 1 b u te l e c z k a ...........................
TRUFFES P U R E S , trufle świeże za puszkę

b la s z a n ą .................................................. •
TRUFLE suszone, 1 s ł o i k ...........................
T R ZEW IK I i BUCIKI filcowe mczkie i dam- 

skie francuskie bardzo ładne i zgrabne para, 
INAIGRE AROMATIQUE Cosmetique, Ocet 

aromatyczny toaletowy wynalazku p. W in- 
,7T.TłCre" ^ f ” ,ltul|y  w Paryżu , 1 flakon . . . 
VINAIGRE a 1’Estragon , ocet francuski do i o- 

Ł 7 robu PP- fa il le  & Segond, jedna

ZAHNPASTA wyrób p Pfeifermanna w W ie­
dniu do czyszczenia i konserwowania zę­
bów, 1 puszka porcelanowa . . 

ZAHNPASTA wyrób F. Ferko w W iedniu 1 
kaw ałek

40
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37 ./

15

12

l i '
30

45
30

45

45

30

20

30

12

20• i  ...........................................................
oprócz tego znajdują się na sk ładzie: dywany angielskie, kamizelki, szaliki i chustki meskie torbv i knf.śb i j  
pantofle damskie i m ęsk ie , czapki męskie, wyroby Britannia metalu jak o to : czajniki, cukiernice T - 7  /  ■ !  y ’
spluwaczki i miednice rosyjskie mosiężne, wyroby z porcelany saskiej, angielskie Wedgewood ^
wmane, laski i spicruty, parasole, kapelusze słomkowe mezkie i damskie z fabryk pierwszveh f l ’. ,c" k,ernlc*kl dre-  
servoire, C lisoire, Sondy Bougie, Poche Periodique, jakoteź i inne wyroby paryzkie z gumv elastvo.n * ’ aparaty  Re“

Przesy łk i dla osób zagranicznych uskuteczniają się po odebraniu obstalunkn tegoż samego dnia
(2 8 5 -2 ) K a r o l H errm an n  w Krakowie.

U w a g i ,

A ntoni K.iohukowtk% [Redaktor odpowiedzialny.

Eaux minerales etlSins de g a ile ~ M ie ii
.  a Cr • prós r i lA I V C F O R T  s . in .

it de Francfort en oo minutes par le chemin de fer Mein Weser; de Hombouro en IV i - » -
Par omnibus. /2

Orand de ZO pM »,
L es sept sources de Nauheim , admi- 

rables par leur divcrsitd et leur vertu th era - 
pcutique. ont prouvd leur grande efficacite dans 
les maladies suivantes: les scrofules de touto 
espeoo, les affections syphilitiques inveterees 
les exostóses, les intoxications mcrcurielles les' 
paralysics, etc., qui en proviennent, le8 maladies 
ehroniques du bas-ventre et les dispositions hó- 
morroidalcs, l’indigestion, les spasmes d’estomao 
la constipation, la jaunisse, les maladies du foie 
et de la rate, les ćruptions cutanees, les dartres 
les aonćs, le pourpre, la psoriasis et 
la m entagre, le lichen, 1’impetigo, | cs maiadieg 
des nerfs et dc la moólle ćpinióre, les maladies 

i Tappareil sexuel, la stćrilitó.
L es nouveaux bains de eaz  at 1(ł_ 

douches ont les effets les plU8 fav0rables n!n 
seulem ent su r un grand nombre des mnl’nd ir. S 
p rdoitćes, mais encore contrę leB rhumatism s !  
U goutte, 1 inipuissanoe, la grąve)I " J J .  g
la stenlite.

L es sources de Nauheim „
la classe des eaux salines PPar1|enn®nt

1

riches; elles se distinguent de celles de Kreuz- 
nach et de bcaucoup d’autres par leur olartć 
leur gońt agrćable. mais surtout par Ie gas 
qu’elles contiennent et leur chnleur naturelle  
de sorte qu’elles soot bieu plus faoiles a  digdrer 
et conservent toute leur riohesse de gaz et dc 
sels, n’ayant besom d etre ni refroidies ni dchauf- 
fees. C-est oe qui, en outre, a rendu possible 
l-ótablissemęnt . e bains d’eau oourante
j r , sa  t r o t  r r ^ r ^ s v - 0^ — ;

d e i f i e s  a^rem „seede :0b r- 08 j ° " !‘
vallee du R|,in. Le K u ra w a l”8 pr'! 1,lź*:JĆ8 de 
nit Chaque jour Provlsolre róu-
de b a l ,  de c o n c e r t  f 8, de conversation,
sociótć choisie IT ,, ro ct de jeux una
direction de E d m n n d 'w " 1 orc^ » t r e ,  sous la 
teodre c h a o n f  , Neumann, so fait en- 
dans le !  1 au* souroe8 et chaquo soir
sane 88 8 ou Ies j®rd*ns du Kursaal ”
a»s cesse pendant la saison des bals,A la classe dcs eaux s a U ^ ^ t s " ^  88,18 ° - 8e p- da“‘ ' a eaison dT sT aU , de . eô

o e r t s e t  d autres amusemens. On trouve dans l e T h S t d T d’oxoellentes t a b l e s  * a v

menades: le Johannlsberg avee nnr> vha d^ieieuso: a  une demi-liA.i j  j® 8 pour champetres. —  Pr(
eaux m inórales; Friedberg, aVeo son vieux ch iteau , etc. 0 distance, Sohw alheim , avee ses edlibri

W  f i r v k w  ń  C lM V ,

O a m l :  ave0 son ehdteau, etc. u,stance, S o n w a lh e lm ,

SAXSgN DE i857LOuverture dU Kursaal, etc., le 4  avrU. Cs-ic
C%apkń#ki Antoni r s f j ie a  drikAnu,


